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Адресъ Редакции: Warszawa (4), Zygmuntowska 13. „Woskresnoje Cztienie*. 


ПОДПИСНАЯ ЦЪНА: na годъ съ доставкой и ne~ 
’ ресылкой 24 злотыхъ, на полгода 13 злотыхъ, на 


З mhczna 7 злотыхъ, Ha 1 мЪсяцъ 2 эл. 50 гр.; 
отдЪльный номеръ 75 грошей. Заграницу: на 
годъ 3 доллара, на полгода 1 долл. 75 центовъ, 
на 3 mkcana 1 долларъ, на 1`мъсяцъ 50 центовъ; 
отд»льный номеръ 20 цевтовъ. 
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ЦБНА ЗА ОБЪЯ BJENIA: cerpaHuna— 100 зл., */2 стр. 


55 зл., 1), cTp.-30 311., Из стр.-20 зл., 116 стр.-15 зл. 

Многократныя объявленія помёщаются со скидкой 

по, соглашенію съ Penakuleń. РУКОПИСИ безъ 

обозначенія гонорара считаются:безплатными. He- 

принятыя рукопис̧и возвращаются. по желанію 
авторовъ за ихъ счетъ. 
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1. Великъ Господь въ Cionżl 


2. BiicrynneHie Господне Ba проповъдь и на обще- 
Е ` ственное служен!е для спасенія рода о 
| скаго. А. Савостьяновъ. f 
‘3. Къ зацачамь  предстоящаго ПомЪстнаго Co- 
(|... бора Православной Церкви въ Польш. Бенефак- 
KŻ TOBk. 
|... 4. Батюшка (Стихотворене). Петръ nhósópoB: 
ją ‹ 5. Евстаф\й Осиповичъ Червяковск!й (Hekponcr2). 
| 6. Новый батюшка (Изъ современной жизни). София 
Прорвичъ. 
’ 7. Церковное обозръне. 
8. O ‘значеніи Помзстнаго Собора. 
9. Изъ печати. НЪкоторыя неточности. VOX. 
10. Письмо въ Редакцію. · 
11. ОФФИЦІАЛЬНЫЯ ЦЕРКОВНЫЯ BBNOMOCTH (на 
обложк%). 


12. Объявленія (тоже). 


обладающіе мелодичнымъ длительнымъ звукомъ, 
съ гарантіей за ихъ прочность поставляетъ 
ОтдЪлъ цервовныхъ колоноловъ 
при Варшавскомъ Синодальномъ С©нлад%. 


ГОТОВЫЕ КОЛОКОЛА ИМЪЮТСЯ Bb CJIB- 
ДУЮЩИХЪ МЪСТАХЪ: 


1. Варшава, Зигмунтовскзя 13. Складъ Сино- 
дальный. 


25 Кременецъ, Духовная ‚Консистор!я. 
3. Луцкъ, Ilporolepeh Павлюковскій. 
4, Ковель, ПротоЇерей Абрамовичъ. 


По mbpb надобности готовые колокола будутъ 
и въ другихъ городахъ. 


Управлен!е ‘Отдъломъ церковныхъ ‘колоколовъ 
временно сосредоточеновь КременцЪ при Конси- 
cToplu, куда слъдуетъ обращаться съ запросами 
по слёдующему ацресу: Krzemieniec, :Копѕу- 


ża | | storz, Oddział Dzwonów. 
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REGULAMIN 


Soboru Prowincjalnego Św. Autocefalicznego 
Kościoła Prawosiawnego w Polsce. 
(Patrz „Woskresncje Cztienje* Ne 2), 

V. Sobór Biskupów. 

14. Wszyscy Biskupi, biorący udział w Sobo- 
rze Prowincjalnym, składają pod przewodnictwem 
Metropolity, Sobór Biskupów; jeden z tych Bisku- 
pów pełni obowiązki sekretarza Soboru Biskupów. 

15. Sobór Biskupów rozważa każdą uchwałę, 
powziętą przez plenum Soboru, z punktu widzenia 
jej zgodności ze słowen Bożem, kanonami i trady- 
cją Kościoła. YE ; 

16. W razie, jeśli uchwała Soboru zostanie 
odrzuconą przez Sobór Biskupów, ze wskazaniem 
motywów tej decyzji, takowa uchwała może być 
ponownie wniesiona na rozpatrzenie plenum Sobo- 
ru Prowincjalnego. W razie gdyby po powtórnem 
jej uchwaleniu przez plenum Soboru,nie uzyskała ona 
aprobaty Soboru Biskupów, uchwała ta jest nieważ- 
ną i może być wniesiona na rozpatrzenie następnej 
sesji Soboru Prowincjalnego. 

Vi. Komisje Soboru. 


17. Celem sprawdzenia pełnomocnictw swych 
członków, Sobór Prowincjalny wyłania Komisję 
z B-ciu członków, która przyjmuje i rozpatruje rów- 
nież skargi na wybory członków Soboru. 

18. Celem przygotowania spraw, podlegających 
rozpatrzeniu na Soborze, ze składu Soboru tworzą 
się, na wniosek Przewodniczącego, Komisje, do któ- 
rych składu członkowie Soboru wchodzą według 
własnego uznania. i У : 

19. Każdej Komisji przewodniczy jeden z Bi- 


skupów lub jeden z księży protojerejów, wybrany 


przez członków Komisji, w razie, gdyby Biskup nie 
mógł jej przewodniczyć. 


20. Komisja wybiera ze swego grona: wice- 
przewodniczącego, sekretarza i referenta. Ten ostat- 


ni udziela na plenum Soboru wyjaśnień przy oma- 
wianiu spraw, rozpatrywanych przez Komisję. | 

21. Komisja przedkłada Soborowi referat piś- 
mienny w każdej rozpatrywanej przez та sprawie, 
przyczem wnioski Komisji mają być sformułowane 
w kształcie projektu uchwały Soboru; do referatu 
dołącza się również vota separata poszczególnych 
` członków komisji. i A 

22. Referat podpisują: Przewodniczący Komisij, 
członek-referent i sekretarz. 

28. Posiedzenia Komisji są protokułowane. 


VII. Wnoszenie spraw na rozpatrzenie Soboru. 


24. Sprawy są wnoszóne na rozpatrzenie бо- 
Боги: Е ; 
y a) Przez Sobór Biskupów, za pośrednic- 
‚ Бует Przewodniczącego Soboru, 

b) Przez Komisje i 
e) Przez członków Soboru. 


25. Członkowie Soboru stawiają swe wnioski 


o potrzebach i korzyściach Kościoła na piśmie, opat- 
rzone podpisami nie mniej niż 10-ciu osób, i skła- 
dają je Pzezydjum Soboru, które przekazuje te 


_ wnioski ze swą opinją na rozpatrzenie Soboru lub 
- jego Komisji, lub uznaje je za nie nadające się do 


rozpatrywania przez Sobór. 


+ 


26. Każdy wniosek, wnoszony па rozpatrzenie 
i decyzję Soboru, musi być uczyniony na piśmie., 


VIII. 


Każde posiedzenie Soboru 
jest i kończone ogólną modlitwą. 

28. Czas obrad plenum Soboru ustalany jest 
przez Sobór na wniosek Przewodniczącego. 

29. Przedstawiciele prasy dopuszczani są na 
posiedzenia Soboru według uznania. Prezydjum So- 
boru. 

80. Każdemu posiedzeniu przewodniczy i kie- 
ruje niem Przewodniczący Soboru lub jego zastępca, 
w myśl art. 10 niniejszego regulaminu. 

81. Quorum Soboru stanowi obecność na ро- 
siedzeniu nie mniej niż 2/3 ogółu jego członków. 


Porządek obrad Soboru. 
27. 


а 


poprzedzane 


32. Przewodniczący zarządza przerwy podczas 
posiedzenia. 
38. Przemówienia nie mogą być wygłaszane. 


z miejsca. 

34. Oklaski i inne hałaśliwe. oznaki aprobaty 
lub niezadowolenia są niedopuszczalne na posiedze- 
niach Soboru. ` 

35. Przewodniczący wskazuje mówcom па ko- 
nieczność trzymania się tematu, jeśli mówca odchyla 
się od niego. 

36. W razie nieposłuszeństwa wskazówkom 
Przewodniezącego, mówca może być przywołany do 
porządku, pozbawiony głosu i nawet usunięty 2 po- 
siedzenia uchwałą Soboru, powziętą w jawnem gło= 
sowaniu. 

37. Jeśli na posiedzeniu powstaje hałas lub 
zamieszanie, przeszkadzające prawidłowej pracy, a 
Przewodniczący nie widzi możności przywrócenia 
porządku, to opuszcza on swe miejsce i zarządza 
przerwę. : 

38. Nikt nie może przemawiać na posiedzeniu 
Soboru, nie uzyskawszy uprzednio zezwolenia Prze - 
wodniczącego. 

39. Jakiekolwiek sprzeciwy z powodu го7ро- 
rządzeń i wyjaśnień Przewodniczącego'są niedopusz- 
czalne. 

40. Pisemne protesty przeciwko zarządzeniom 
Przewodniczącego nie są odczytywane, lecz dołą- 
czane do protokułu posiedzenia.. 

41. Żadna sprawa nie może być zdecydowaną 
przez Sobór, bez debatowania jej na posiedzeniu 
plenarnem. ; ; 

42. Rozpatrywanie spraw na Soborze, debaty 
i głosowanie odbywają się trybem, przyjętym. dla 
wszystkich zgromadzeń, przyczem tajne głosowanie 
odbywa się na żądanie nie mniej niż 10-ciu człon- 
ków Soboru. ; 


1X. Kancelarja Soboru. 


43. О każdem posiedzeniu Soboru spisywany 
jest protokuł, w którym są wymienione: 
a) Dzień, miejsce i czas posiedzenia, 
b) Przewodniczący na posiedzeniu, 
c) Osoby mówców, 
d) Przedmioty, omawiane na posiedzeniu, 
e) Uchwały Soboru w ich dosłownem 
brzmieniu. 

44. Protokuł każdego posiedzenia powinien 
być spisany po posiedzeniu i odczytany na początku. 
następnego posiedzenia. t | zg 

45. Wszelkie uwagi co do treści protokuła. = 
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Глухая пустыня -сердецъ 4e1OBKSECKHXŁ pac- 
кинулась всюду, пустыня скорбная, молчгливея... 
Bonte четырехсотъ лфть не раздавался ужъ въ 
ней призывъ пророческій. А жаждетъ его она BŁ 
своемъ малодушномь уныніи. 

Вдругъ во времена свышепредопред%лен- 
ныя въ ней пронесся „Голосъ Спова“, возсіялъ 
въ ней .СвБгильникъ СвЪта“, предвозвЪстила 
»денница Солнца“ восходъ, явился „Bb пустынЪ 
Предтеча“, и тамь, у Іордана, ко „всБмъ вопіетъ 


людямъ*: „покайтесь и предочиститесь, 'ce бо 
предстоитъ Христосъ, избавляюкщій міръ отъ 
истлБкія“. 


И „возрадовалась пустыня Іорданова, и cna- 
ва Ливанова дана была ей, и честь Кармилова“ 
ociana ее въ тотъ моментъ, когда люди Божіи 
узр$ли величіе Господа. 

A узр$ли народы эту славу Троичнаго Бога 
въ такихъ особенныхъ обстоятельствахъ, когда, 
среди кающихся гръшниковъ, какъ простой че- 
NOBBK%, CHIO innb Свою безгр-шную и непороч- 
ную Глазу пречистую подъ десницу Крестителя 
Camb Сынь Божій Христосъ, пришедший къ loaH- 
ну на |эрданъ „исполнить всякую правду“, и KOT- 

“да мадъ Нимъ „въ видЪ толубинЪ" почила 6na- 
годать Духа Святаго, а съ небес̧ъ „возгремфлъ 
надъ водами многими свидЪтельствуяй Своему 
Сыну“ гласъ Бога Orua. 


Погрузясь въ струи Іордана, освятилъ бо- 
жествомъ Своимъ водное естество Спаситель 
міра, погубилъ „таящагося BŁ водахъ борителя 
князя тьмы, избавляя міръ отъ его сЪтей нын%, 
подая, яко человБколюбецъ, животъ вфчный“ 
(Стих. гл. 8 на 6-мь часЪ). 

И въ наши дни мы творимь , ‚воспоминане 
открыгаго спасительнаго явлен!я міру „ПрссвЪ- 
тителя нашего, просвъщающаго всякаго человЪ- 
ка“. Съ Его Св. Крестомъ исходимъ мы теперь 
изъ храмовъ на источнини и рЪки... 

Мы, православные христ!ане, сохранили BO 
всей чистотв тотъ древній праздникъ, именуе- 
мый „Богоявленіемъ*, который ведетъ свое на: 
чало отъ времени CBB. Апостоловъ. ВмЪстЪ съ 
праздникомъ этимъ, сохранился у Hach и глубо- 
котрогательный обрядъ освященія „водъ Іордани“ 
чрезъь особоположенный  чиһъ молитвослов, 
благословен! надъ водной стихіей и чрезъ no: 
груженіе въ Ro Жавотворящаго Креста Го- 
сподня. 

Чразъ BCh двадцать вЪковъ, которые отдЪ- 
ляютъ насъ отъ временъ апостольскихъ, къ BO- 
nb этой освященной богоявленской христіане 
имфли и имБють великое OnaroroBtHie. 

Уже въ четвертомъ BERE Св. Іоаннъ Злато- 
о  устъ говорилъ: „Христосъ крестился, и освятилъ 
_ естество водъ, и потому въ праздникъ Крещенія 


всБ, почерпнувъ воды въ полночь, приносятъ ее 
домой и хранятъ во весь годъ. И такъ вода въ 
существЪ своемъ не портится отъ продолженія 
времени, но, почерпнутая нын, цБлый годъ, a 
часто два и три года остается свъжею M Heno- 
врежденною, и послЪ толикаго времени He усту- 
паетъ водамь, только что почерпнутымъ изъ 
источниковъ“ (БесЪда 37 Ha крещеніе). 

И если въ теперешніе дни люди иной вЪры 
задаются праздными вопросами O томъ, могутъ 
ли быть чудеса въ Православной Церкви (См. 
брошюру кс. Р. Домбровскаго „Чудеса въ Пра- 
вос̧лавной Церкви Россійской“), то для нихъ убЪ- 
дительнБйшимъ M осязательнЕйшимъ чудомъ 
имзетъ служить православная святая бсгоявлєн- 
ская вода, называемая издревле „ariacMOJO вели- 
кою“, то есть, великою святынею въ нашей Греко- 
Восточной Церкви. 

Народъ простой, съ душею, ‘неисковеркан- 
ною наслоен!ями религіознаго самомн%нія и фа- 
натизма, понималъ и понимаезтъ издавна эту аз- 
бучную истину, что въ ВЪрЪ Православной, въ 
этомъ восточномъ С1онф--великъ Гссподь чуде» 
сами Своими. 

Не даромъ же BŁTKXŁ мЪстахъ нашей Холм- 
щины, гд, среди селен! православныхъ, по CO- 
сБдски живутъ христіане иныхъ исповЪданій, въ 
день Богоявленія на „[ордань“, крсмЪ пргвослев- 
ныхь, во множеств приходятъ съ ведрами и кув» 
шинами инаковБрующіе христіане: лютеране и 
римо-католики, чтобы, HepzBrb съ чадами Enn- 
ной В:еленской и Истинной Святой Православ- 
ной Церкви, освятить себя тою неисчерпаемсю 
святыней-водой іорданской, которая, по MONAT- 
вамъ Соборной и Апостольской Церкви Право- 
славной нашей, изливается на весь міръ въ день 
шестого января. 

Великъ Bor» Христіаьскій и велика Его Свя- 
тая Церковь Православная, имБющая въ себ и 
чудеса непреложныя и непостижимыя, и мучени- 
ковъ и исповБдниковЪ предивныхъ,  сіяющихъ 


`отъ дней древнихъ даже до нашего времени. 


Правда, воюетъ противъ Церкви BĄŁ и скре- 
жещетъ зубами своими Люциферъ! 

Къ BaMb, чада православныя, нынЪ голосъ 
Матери-Церкви взывзетъ въ современной пусты- 
Hb духа, въ дни умаленія любви между людьми, 
въ дни оскуднія челов$чности и NoTeMHBHia въ 
людяхъ образа Божія: „Любите Меня! Покайтеся! 
Не оставляйте Меня, не стыдитесь нынъ Моихъ 
бъдныхъ и изорванныхъ антихристомъ ризъ, ибо 
во Mab, униженной врагами Бога, свЪтитъ исти- 


"Ha, подтверждаемая осязательнфйшими чудесами, 


подтверждагмая чистою, какъ слеза, [орданскою- 
богоявленскою водою“. Вода эта долгіе годы 
осгается живой (хранимая въ чистыхъ сосудахъ 
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и Bb достойныхъ м$стахъ), не теряющей своихъ 
естественныхъ качествъ, a кром нихъ вода эта 
обладаеть еще свойствами высшими, чЪБмъ при- 
родныя: таинственными и чудесными, качествами, 
когорыхъ не можетъ постичь умъ холодный, HO 
которыя BHNATŁ огнемъ в$ры горящее сердце. 
Эти качества водъ Іордана водф обыкновенной 
даны силою и дБйствіемъ Святаго Духа въ день 
Крещен!я Господня по молитвамъ страждущей 
нынЪ Святой Мученицы BEpbi Православной. 

„Вел еси, Господи, и чудна дБла Твоя, и 
ниедино же слово довольно будетъ къ пЪнію 
чудесъ Твоихъ!—взываетъ Церковь Святая нынЪ 
надъ просторами водъ „Іордана“. 


№ 3 


И yMb, истиннопросвъщенный вфрою во 
Христа, „BŁ рабьемъ 3pakb креститися Ha lop- 
дань пришедша“, не гордый умъ, не мнящій мно- 
го о своихъ личныхъ достоинствахъ, перестанетъ 
сл$потствовать, какъ слЬпотствовалъ онъ, близо» 
рукій, донынЪ, а во всеуслышаніе скажетъ: „Во 
истину, великъ и славенъ Господь въ Сіон Пра- 
вославномъ! Велика въ униженіи CBoeMb терпЪ- 
ливая Исповфдница Вра Православная!“... 

„УкрЪпляйтесь же, pyuk разслабленныя и 
кол$на разслабленныя: се Богъ Hamb судъ BO3- 
дастъ, Той пріидетъ и спасетъ наст!“ (Исаіи 35 
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А. САВОСТЬЯНОВЪ. 


ВЫСТУПЛЕНТЕ ГОСПОДНЕ НА ПРОПОВЂДЬ И НА ОБЩЕСТВЕННОЕ 
СЛУЖЕНТЕ ДЛЯ СПАСЕНІЯ РОДА ЧЕЛОВЂЧЕСКАГО. 


Нын®шній 1950 годъ, священный и памят- 
ный годъ, выражаясь общепринятымъ человЪче- 
скимъ языкомъ, является юбилейнымъ годомъ Bbl- 
ступленія Іисуса Христа на общественное служе- 
не. Съ того достопамятнаго событія прошло ров- 
но 19 вЬковъ! Другими словами—1900 лЪтъ. 

Это такой необыкновенный юбилей, pbnkiń 
и великій, что его слфдуетъ отпраздновать съ 
подобающимъ торжествомь и ознаменовать въ 
нашей жизни соотвБ5тствующими дЪйствіями, YTO- 
бы навсегда запечатлть въ своихъ трепетныхъ 
сердцахъ, истерзанныхъ бЪдствіями и испытанія- 
MA, выпавшими на ‘ долю современнаго челов%- 
чества. 

Самымъ простымъ ознаменованіемъ, не тре- 
- бующимъ никакихъ спепіальныхъ подготовленій, 
является, конечно, воспроизведеніе BŁ памяти 
тБхъ дорогихъ и незабвенныхъ для насъ собы- 
тій, благодаря которымъ мы получили избавленіе 
OTB власти діавола и надежду Ha вЪчную 6na- 
женную жизнь въ · Царствіи Небесномъ. Heco- 
MHBHHO. что въ этомъ юбилейномъ году такія 
воспоминанія пріобрЬтаютъ особенную живость 
и яркость. 

Мы съ трепетомъ замфчаемъ, что, перено- 
сясь мысленно за 19 вЪковъ на берега Іордана, 
какъ бы вооч1ю видимъ крещающагося’ въ BO- 
дахъ отъ Іоанна Предтечи Господа нашего lucy- 
са Христа. Видимъ Его кроткій и смиренный сб- 
Pa3b, видимъ Его, покорно склоняющимъ Свою 
Божественную главу предъ великимъ пророкомъ. 
Видимъ и TB многочисленныя толпы народа, KO- 
торыя собирались къ Іоанну Крестителю. 

Невольно трепещетъ отъ волнен!я и страха 
наше грћховное сердце: сподобимся ли мы уви- 
дБть скодящаго Духа Святаго? услышимъ ли rpo- 
могласный звукъ голоса Отца Небеснаго? Неуже- 
ли же и теперь, черезъ 19 въковъ, останемся мы 
все также слБпы и глухи, какъ слБпа и глуха 
была народная масса, толлившаяся у водъ lopna” 
Ha, хотя и встревоженная „гласомъ вопіющаго въ 
пустынь“ (Me. Ш, 3). 

‚ Неужели Bb этотъ святой, юбилейный Хри- 
стовъ годъ не дрогнутъ наши сердца? не затре- 


пещутъ наши души? Неужели не откроются наши 


духовныя очи? 
Неужели мы такъ и не поймемъ всего смыс- 
na Крещен!я Господня? 
Тогда для насъ останется непонятной и IV 


глава Св. Евангелиста Матеея, въ которой пов%- 
ствуется о 40-дневномъ пребыванм Христа въ 
пустынЪ, rab Онъ проводилъ время въ пост и 
молитв$, подготовляя Себя къ выступлейю на 
общественное служеніе. 

Какъ должны мы умилиться, видя, что Сынъ 
Божі, безгрёшный и всемогушій, подвергаетъ 
Себя, какъ человЪкъ, такимъ тяжелымъ и :труд- 
нымъ испытаніямъ ‚прежде, чЪмъ начать Свою 
спасительную для всего міра проповЪдь! Ему ли 
надо было испытывать Себя постомъ и молитвой? 
Ему ли надо было подвергаться ис̧кушенію отъ 
діавола? х 

Но это все необходимо было, чтобы „испол- 
нить всякую правду“ (Ме. Ш, 15), чтобы показать, 
какъ Сынъ Человческій строго относится къ 
взятымъ на Себя обязанностямъ, что Онъ „He 
для того пришелъ, чтобы, Ему служили, но что- 
бы послужить и отдать душу Свою для искупле- 
ня многихъ“ (Mpk. X, 45). 

Поразительную картину представляетъ иску- 
шеніе Господа діаволомъ, который безплодно 
напрягаетъ BCh адовы силы, чтобы отвлечь Mec- 
сію отъ Его служенія для спасенія рода челов - 
ческаго. Христосъ OTBeprae1b искушеніе Tono- 
домъ и отказывается превратить камни въ хлЪбъ. 
Отвергаетъ Онъ также искушене испытать все- 
могущество Божіе и броситься внизъ съ кровли 
храма [ерусалимскаго. 

Тогда діаволъ подвергаетъ Спасителя по- 
слБднему испытанію; показывая Ему Bch цар- 
ства міра и славу ихъ“ (Ме. IV, 8), > i 

А. Фетъ такъ изображаетъ этотъ послЬдній 
и самый страшный моментъ искушенія въ своихъ 
дивныхъ стихахъ: 

„Когда Божественный бъжалъ людскихъ phueń 
И празднословной ихъ гордыни 

И голодъ забывалъ и жажду многихъ дней, 
Внимая голосу пустыни, 

Его, взалкавшаго, на темя сБрыхъ скалъ 

Князь міра вынесъ величавый: 

—„Вотъ здЪсь, у Horb Твоихъ, вс царства, 

; онъ сказалъ: 
„Съ ихъ обаяніемъ и славой. 
Признай лишь явное, пади къ моимъ ногамъ, 
Сдержи на мигъ порывъ духовный, — 
И эту всю красу, всю власть ТебЪ отдамъ 
И покорюсь въ борьбЪ неровной“. 
Но Онъ отвЪтствовалъ: „Писанию внемли; 
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Предъ Богомъ Господомь лишь преклоняй 
колБни; 

И сатана исчезъ-—и ангелы пришли 

Въ пустынъ ждать Его Benbkih*, 


Человф ческая натура Христа при Божей no~ 
мощи побфдила Bch соблазны, BCE козни лукава- 
го ис̧кусителя, Христост, какъ человЪкъ, BADENI 
предъ Собой одну ЦБль — „послужить и отдать 
душу Свою для искупленія многихъ“. 


Только посл 40 дневнаго поста въ пустын?, 
только послф посрамленія искушавшаго Его pja- 
вола Христосъ выступаетъ на проповфдь. Какой 
поразительный и.поучительный примъръ для гор- 
дыхъ книжниковъ и фарисеевъ нашихъ дней! 


„Съ того времени Іисусъ началъ пропов+- 
дывать и говорить: покайтесь, ибо приблизилось 
Царство Небесное“ (Me. IV, 17). 

Прежде всего Христосъ идетъ въ Каперна- 
умъ и HeceTŁ свБтъ Своего ученія „народу, CH- 
дящему BO тьмЬ“, „сидящему въ странЪ и сБни 
смертной“. Такимъ образомъ, „Галилея языческая“ 
первая удостоилась услышать Божественную 
nponoBknb Спасителя. 


И это обстоятельство такъ приближаетъ ми- 
лосерднаго Христа къ намъ, грЬшнымъ. И мы 
видимъ Его въ той нардчой Macch, недоумЪваю- 
щей, какъ это такой Benukiń Пророкъ пришелъ 
къ нимь, не погнушался, ими, говоритъ съ ними, 

`находитъ ихъ достойными Своей необыкновенной 
проповЪди. 

Наши:грБшныя сердца невольно озаряются 
св+томъ надежды и радости. Придетъ Онъ и къ 
Hami! ; 

ПосБтитъ Онъ и наши земли! Услышимъ и 
мы Его Божественную пропов$дь о наступленіи 
Царств!я Небеснаго! 

Это непремЕнно сбудется! BEnb, сохраняют: 
ся же въ народБ трогательныя легенды O томъ, 
что Христосъ и теперь незримо проходитъ по 
землЪф... 


„Онъ обходитъ дворцы и палаты, 
laS господствуетъ роскошь и NBHb; 
Онъ обходитъ убогія хаты 
Позабытыхъ глухихъ деревень. 


И на nonb безсмысленной битвы, 
Братской битвы въ стезЪ: городской, 
Онъ страдаеть и шепчетъ молитвы 
И рыдаетъ съ великой! тоской“. 

Ф. И. Тютчевъ горячо вритъ, что 
„Удручзнный ношей крестной, 
Всю тебя, земля родная, 
Въ рабскомъ видф— Царь Небесный 
Искодилъ благословляя“... 


Въ этихъ легендахъ и въ этихъ стихахъ вы- 
ражается мучительная тоска по ХристЪ, выра: 
жается горячее, неудержимое желаніе узрЪть 
Христа снова между людьми, прикасаться къ Его 
святымъ одеждамъ, лсбзать пыльные слды Ero 
святыхъ стопъ... ‚ 


Тоска по ХристЪ въ наше безбожное время 
среди лучшей части челов чества такъ велика, 


что бе можно сравнить съ TKMŁ мучительнымъ` 


состояніемъ, которое испытывалось міромъ предъ 
пришеств!емъ Христа, когда весь Mipb былъ 
охвачень ожиданіемъ величайшаго, небывалаго 


‘чуда. 


Но вотъ это ожиданіе исполнилось. Чудо 
совершилось, Христосъ пришелъ на землю. 


Чего же, кажется, ждать и хотЪть больше? 
Какое чудо можетъ быть больше этого? 


Но, нтъ! BneuarnbHia у людей очень скоро 
притупляются, острота самыхъ горячихъ чувствъ 
быстро проходитъ. Прошли в%ка... Съ ними ocna- 
бло первоначальное впечатлЬніе отъ величай- 
waro чуда пришеств!я Христова на землф. Лю- 
дямъ мало пережитаго. Имъ хочется чего-то еще 
6onke великаго, еще болфе чудеснаго. 


И воть человфчество ждетъ новаго чуда, 
неслыханнаго, небывалаго, чтобы Господь Іисусъ 
Христосъ осязательно, ярко почувствовался въ 
нашихъ душахъ, теперь, вотъ именно въ это вре- 
мя тягостныхъ испытан, въ это время невро 
ятнаго безбожія. 


И мы вБримъ, что Христосъ можетъ BCe- 
литься въ наши души, можетъ возродиться въ 
насъ самихъ, и мы можемъ сдБлаться живыми 
носителями Христа, Который, по Его Божествен- 
ному обЪтован!ю, всегда съ нами, „до скончанія 
вЬка“. 

Осознавать нашего Господа и Спаса въ се- 
Ot, чувствовать Его постоянное присутств!е— это 
есть то высшее чудо, которое напряженно ожи- 
дается современнымъ изстрадавшимся человЪ- 
чествомъ. 

Гряди, Господи! Мы ждемъ Тебя! Мы бодр- 
ствуемъ! 

Мы, какъ мытарь Закхей, стоимъ на пути 
Твоего чудеснаго шествованія. Не пройди же 
мимо HaCb, какъ не прошелъ Ты мимо гръЪшника 
Закхея, презираемаго взЪми мытаря, этого сбор- 
щика податей для враговъ еврейскаго народа. 

И воть прошелъ незримо Госполь по зем- 
nb, Онъ чудеснымъ образомъ пронесъ по раз- 
нымъ м5стамъ Свою проповфдь о братской люб- 
ви. ДолетБли Его святыя слова до Лондона. И 
въ Париж%, этомъ современномъ намъ ВавилонЪ, 
отозвались они. 

: И поднялись въ защиту страждущихъ за BÈ- 
ру братьевъ и сестеръ во ХристБ жители этихъ 


городовъ. И удивительно для нихъ самихъ было, 


какъ все это неожиданно сдБлалось. И громко 
на весь м!ръ заявили озаренные Христовой про- 
повБдью люди, что нельзя мучить и пресл$до- 
вать за религіозныя вБрованія, что пора прекра- 
тить братоубійственную бойню. 


"M мы должны признать, что, дЪйствительно, 
Христосъ незримо снова выступилъ на пропо- 
вБдь Своего евангельскаго ученія о любви, „бла- 
гов5ствовать нищимъ, исцБлять сокрушенныхъ 
сердцемъ, проповЬдывать плённымъ освобежде- 
не, слБпымъ прозрфше, отпустить измученныхъ 
на свободу, проповздывать лЬто Господне благо- 
npiarHoe* (Луки IV, 18 и 19). 

И это незримое выступленіе Христа совер- 
шилось въ наши дни, на рубеж юбилейнаго ro- 
да Христова, черезъ 19 BEKOBŁ послЪ Его Кре- 
щен!я въ Іорданскихъ водахь отъ Іоанна Пред- 
течи. 

„И всЬ дивились словамъ благодати, исхс- 
дящимъ изъ устъ Его“ (Луки IV, 22). 
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Kb ЗАДАЧАМЪ ПРЕДСТОЯЩАГО ПОМЪСТНАГО СОБОРА 
ПРАВОСЛАВНОЙ ЦЕРКВИ B'E ПОЛЬШУ. 


Въ весьма непродолжительномъ времени NON- 
женъ собраться Помъстный Соборъ нашей Православ- 
ной Цзркви въ Monbus. Конечно, въ жизни нашей 
Церкви этотъ Сэборъ будетъ имЪть первостепенное 
значен!е. Великія историческія событія недавняго npo- 
шлаго, сыгравшія такую большую роль въ судьбахъ 
всего міра, отразились также на всемъ Православіи, 


въ особенности же на Церкви Россійской и на Ea. 


бывшяхъ составныхъ частяхъ. Революція разрушила 
твзрдую организацію церковную и въ чрезвычайно 
тяжкихъ условіяхъ пришлось возсоздавать и строить 
новое. НеязмЪримо` тяжелая работа выпали Ha 
долю руководителей нашей Православной Церкви въ 
Польш№. Надо было BŁ условіяхъ новой государствен- 
ности вовстанавливать разрушенное, налаживать anna- 
ратъ церковной жизни, укрЪплять расшатанную цер- 
ковную дисциплину и т. д. И все это надо было nb- 
лать при чрезвычайно трудной обстановкЪ, когда наша 
Церковь не только лишилась своего привиллегиро- 
ваннаго, господствующаго положенія, но и должна 
была платить uyxle, не Ею сдъланные долги и обо- 
роняться отъ натиска воинствующаго католицизма. 
И Hano сказать, что тяжесть обстановки еще bonbe 
усугублялась тъмъ обстоятельствомъ, что BŁ средь 
православнаго народа —мірянъ то и дъло возникали 
различныя разногласія, разъединенія на національной 
и иныхъ почвахъ. И GMBNO можно сказать, что если 
наша Церковь имзЗеть нын свои слабыя стороны, 
если Ей. прихоцится переживать тяжелыя минуты, то 
этимъ Она въ значительной мЪрћ обязана именно OT- 
сутствію единаго фронта, той розни, а порой и прямо- 
му разложенію, которое неоднократно наблюдалось въ 
нашихь рядахъ: Пожалуй, можно было бы сказать, 
что это наше HeyMkHie организоваться, сговориться, 
объединиться для достиженія одной общей цъли пред- 
ставляеть нашу своего рода національную бэлЪзнь. 
Общественная жизнь даетъ очень много примфровъ 
этого нашего недомоган!я. А церковная жизнь... Даже 
въ такой маленькой единицъ, KAKE приходъ, сколько 
иногда происходитъ своего рода „бурь въ стакан 
воды“. Прихожане враждуютъ':между собою и GO CBO- 
"UMŁ церковнымъ старостой, этотъ послъдній со CBO- 
имъ настоятелемъ, пишутся и подаются всевозможныя 
кляузы, и все это иногда изъ за сущихь пустяковъ, 
прямо смЪшныхъ по своей ничтожности. Не будемъ 
уже говорить о разноглас!яхь боле крупныхъ, возни- 
кающихъ на почв болЪзе серьезной и на TeppuTopl- 
axb боле обширныхъ, чъмъ приходская оргавизація. 
Одно, можно сказать, это наше неум®н!е объединить- 
ся, сговориться, эта наша страсть къ раздёлен!ю, къ 
пресл®дован|ю ничего общаго съ Церковью не имЪю- 
щихь цёлей представляетъ собою серьезное зло, разъ- 
»дающее нашъ церковный организмъ и не менће ype- 
ватое послъдствіями, чъмъ многія опасности, грозя- 
mia Церкви извн®. 


Между TEME, въ настоящее время черныя тучи 
сгущаются Hane нашей Церковью. Чтобы преодолъть 
опасности, чтобы выйти побъдителемъ изъ борьбы, 
церковному организму необходимо напречь всЪ силы, 
необходимо всЪмъ объединиться вокругъ Церкви и Ея 
руководителей. Отъ того или иного исхода во MHO- 
гомъ будетъ зависвть дальнъйшая судьба Правосла- 
вія въ Польш%. И BOTŁ, въ сознаніи первостепенной 
важности надвигающихся событій, Священный Синодъ, 
желая выслушать соборный голосъ всей Православной 


Церкви, постановилъ созвать въ въ недалекомъ буду- 
щемъ Помзстный Соборъ, 

О предстоящемъ Coóopk уже поспішилъ выска- 
заться г. Туберозовъ, сотрудникъ по церковнымъ во- 


`просамъ газеты „За Свободу". О статьяхъ г. Туберо- 


зова мы имъли Случай неоднократно писать на стра- 
ницахъ „BockpecHaro Чтенія“. Но, какъ кажется, г. Ту: 
берозовь является единствевнымъ въ „За Свободу“ 
публицистомъ по церковнымъ вопросамъ; возможно, 
что его статьи не остаются безъ нЪкотораго Bniskla 
на читателей. И потому посмотримъ, что же пишетъ 
г. Туберозовъ по поводу предстоящаго Церковнаго 
Собора, 


Прзжде всего приходится отмЬтить, что послЪд- 
нія статьи r. Туберозова nploópbnu любопытную внЪш- 
нюю особенность, невольно бросающуюся въ глаза. 
Именно въ его послъднихъ статьяхъ такія слова, какъ 
„соборность“, „соборная идея“, напечатаны отремЕь ми 
буквами и р&зко выдфляются изъ текста. Конечно, 
можетъ быть, это пустякъ, мелочь, но она невгльно 
напомнила намъ нъчто аналогичное изъ сравнительно 
недавняго прошлаго. Вотъ переъъ нами лежитъ 1ерей- 
скй молитвословъ, изданный въ старое время, дово- 
енное время. Такія слова, какъ „Господь Bort“, 
„Св. Тройца“, „1ис\съ Христосъ“, „Св. Церковь“ въ 
немъ написаны обыкновеннымъ шрифтомъ, но зато 
имена царя, всей царской фамиліи и даже само слово 
„императоръ“ напечатаны огромными, прямо аршин- 
ными буквами. Можетъ быть, это тоже мелочь, HO 
мелочь на нашъ взглядъ характерная для тогдашней 
эпохи — цезаропапизма. Фигура царя—цезаря— папы 
здъсь какъ бы зас̧лоняетъ собой и Церковь и Ipa- 
вославіе и даже, странно сказать ‚Самого Христа. Это 
былъ какъ бы своего рода фетишъ, и въ жертву ему 
приносилась и Церковь и Ея интересы. И какъ-то 
больно и грустно глядзть теперь на эти нЪмье Na- 
мятники былого, оставшіеся въ нашихъ богослужеб: 
ныхь книгахъ. Но еще грустнфе становится, когда 
видишь, что, хотя и времена перем%нились, и люди 
какъ будто ке TB, но въ главномъ все осталось по 
старому, только Ha CMŻHY однихь фетишей явились 
другіе. Попрежнему то, что должно служить только 
средствомъ для достиженія цъли, становится само- 
цфлью и заслоняетъ собой все остальное. Классиче- 
вкимь примъромъ въ данномъ случа являются боль- 
шевики, Когда они захватили власть, они на всЪ сторо- 
ны объявили, что цълью ихъ является водвореніе на 
замлЪ рая, счастья, большевизмъ же— это лишь сред- 
ство для достижен!я цфли. Когда же очевидно для 
всЪхъ въ стран вмЪсто рая воцарился ant, тогда 
большевизмъ сталъ самоц®лью, въ жертву ему при- 
носятся милл!оны человЪческихъ жизней, пролива- 
ются моря крови и слезъ. НЪчто подобное, только, 
конечно, въ несравненно меньшихъ размфрахъ при- 
ходится наблюдать всюду: и въ жизни государственной, 
и общественной, и даже, увы, BŁ церковной. Для г. 
Туверозова, напримфръ, рЪшительно вся сущность, 
весь смыслъ Православія заключается въ этой его 
напечатанной аршинными буквами „соборности“, по- 
добно тому, какъ для протопепа Аввакума все Пра- 
вославіе заключалось BŁ „батюшкЪ аз“, въ „матуш- 
kk аллилуіи“, да въ двулерстномъ сложен|и. Въ no- 
добныхъ случаяхъ люди остаются глухими ко всЪмъ 
доводамъ разума и науки. Въ отатьяхъ r. Туберозова 
HETE духа хрис̧тіанской любви, христ|анской настро-: 
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внности, его не тревожить отсутств!е этахъ святыхь 
чувствь у многихь совраменныхь христіанъ; нЪтъ, 
онь хлопочеть только объ одномъ, „чтобы идея GO- 
бэрности вн дрилась въ наши сердца“. Соборность 
г. Туберозовъ ставить Ha пьедесталъ, соборности онъ 
воспваетъ гимны, передъ ней воскуряеть фиміамъ и, 
пазши ницъ, кланяется ей. Соборность — это его pəs- 
тишь, его идәлъ, который заслоняетъ отъ него все: 
и Цзрковь и Правослаз(е. По mabalio г. Туберозова, 
стоить только ввести соборность (BŁ его пониманіи, 
конечно), какъ у Hach сразу возстановится „истин- 
ная хоист!анская жизнь“, и мы вразу обратимся прямо 
BŁ хрястіянъ игрзыхъ вЬковъ. Но какь же наивны 
эти разсужцен!я! Да развЪ христанз первыхъ вВковъ 
были святыми потому, что у нихь была соборность? 
Pa3sb можно себЪ представить первыхъ христіанъ, съ 
nbdoń у рта ратующихъ за соборность, помающихъ за 
нее копья, жлвущихь только ею, покланяющихся 
только ей? Христіане первыхъ вЬковъ жили только 
Христомъ и для Христа, они стремились только къ 
одному—еэ2единиться со Христомъ въ Царствія Boxi- 
емъ; Христосъ, Его Святая Цзрковь, вотъ что было 
центромъ ихъ устремленія, за что они шли на смерть. 
И потому то они и быти святыми, и этому ихъ внут- 
реннему истинно-христ|анокому святому настроен!ю и 


соотв тствовалъ весь внЬшній строй ихь жизни, какъ, - 


напр:, общность имущества, соборность и т. д. Но 
позторяемь, взе ƏTƏ было не причиной, а только CHBA- 
GrBleMb ихъ высокой xpueTrlaHckoń настроенности, все 
это прилагалось имъ по слову Спасителя: „Ищите 
прэжде Царствія Божія и правды Ero, и cia вся при: 
ложатся вамъ“ (Мате. ҮІ, 33). А мы современные 
храст|ане прежде всего и раньше всего ищемъ имен- 
нэ TO, чего не искали первые христіане, YTO только 
прилагалось имъ, мы хватаемся за внЬшнюю форму, 
наивно забывая, что эта внЪшняя форма – ничто безъ 
оживотворяющаго ee духа христіанской святости, 
истинно христ[анской настроенности. 

Мысль о, соборности весьма TECHO связана у 
г. Туберэзова съ мыслью о коренной реформЪ нашей 
Православной Церкви. И здЪфсь опять таки невольно 
возникаютъ недоум%нныя мысли. Въ самомъ д%л%, 
какъ часто нын® раздаются призывы блюсти Поаво- 
славе, сохранять Православ!е во всей его чистот® и 
неповрежденности, передать Православ!е нашимъ HÈ- 
тямъ такимъ же нензмЪннымъ, какимъ мы приняли 
его отъ нашихъ отцовъ. Bob эти призывы возглаша- 
ются обычно съ громаднымъ воздушевлен|емъ и часто 
дажз сопровождаются „біеніемъ себя въ перси своя“. 
И вдругъ рядомъ съ этими призывами хранить Пра- 
вославів во всей erb чистотћ и неповрежденности, 
православный сэтрудникъ по церковнымъ вопросамъ, 
ничтоже сумняся, ничтоже бояся, начинактъ доказы- 
вать, что необходимо произвести кзранную реформу 
нашего Православя, нашей Святой Церкзи. И весьма 
возможно, что найдутся Takle православные люди, MO- 
жетъ быть даже изъ‘числа „б]ющихъ себя BŁ перси 
Своя“, которые прочтуть эти слова г. Туберозова 
очень спокойно и не найдутъ въ нихъ ровно ничего 
ер*тическаго. А между тъмъ вспомните, какъ была 
принята населеніемъ такая, казалось бы, невинная 
реформа, какъ переходъ на новый стиль. На Haub 
взглядъ вся эта несообразность можеть быть объяс- 
нена дэвольно просто. Прежде всего необходимо OT- 
мЪтить, что мы православные, весьма привержены но 
внъшности, къ обряду, и взему обрядовому склонны 
“придавать чрезвычайно важное зяаченіе. МалЪйшее 
отступлен!е отъ обряда уже можетъ быть истолковано, 
какь отстулленіе отъ Православія; иные склонны счи- 
тать чуть не еретикомъ священника, у котораго Ha 
вершокъ выше подстрижена борода или волосы. Но 
зато мч гораздо равнодушнъе относимся къ внутрен- 
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нему содгржанію Православія, къ его учен|ю, къ его 
догматамъ, къ его канонамъ. Можетъ быть, это наше 
равнодушіз отчасти объясняется просто нашимъ GO- 
вершеннымь незнакомствомъ съ ученіемъ Церкви, въ 
то время, какъ обрядовая сторона bonbe ули мене 
знакома всъмъ. Какъ бы тамъ ни было, но изъ за 
обрядовой мелочи мы иной разъ готовы поступиться 
и ydeHleMb, и догматами, и канонами Православія. 
Разительный примъръ Bb данномъ отношен!и пред- 
ставляютъ старообрядцы, которые изъ за обрядовьхъ 
мелочей (двуперстіе, аллилуія и проч.) отдЪлились 
отъ Ц :ркви, отвергли священство, а съ нимъ и ECB 
таинства, исказили тъмъ самымъ православнсе ученіе 
и образовали какую то протестантскую общину. Эгу 
нашу приверженность къ обряду въ ущербь внутрен- 
нему ученію Церковному хорошо учли католики, со- 
здавшіе спеціально для уловленія православныхъ и 
унію и такъ называвмый „восточный обрядъ“. Это 
же въроятно учитываеть и г. Туберозовъ и потому 
такъ свободно пишеть о „коренной реформъ Право- 
славной Церкви во глав% и членахъ“. 

„Коренная реформа Церкви во глав и чле- 
нахъ", это звучитъ очень и очень громко! Не забу- 
демъ, что съ такимъ же точно лозунгомь выступилъ 
чатыреста NBTŁ тому назадъ самъ Мартинъ Лютерь! 
Это былъ чэловЪкъ исклю ‹ительной одаренности, DNY- 
боко и всесторонне образованный, и тъмъ! не мене 
хорошо всЪмъ извъстно, чёмъ кончилась его рефор- 
маторская дъятельность. И вотъ теперь въ эмигрант- 
ской газетЪ HBKTO, скрывшійся подъ псевдонимомъ, 
совершеннс серьезно, ни мало не смущаясь, повторя- 
етъ старыя давно рже сказанныя елова. Но если ве: 
nakaa вообще церковная реформа — это очень и очень 


‘серьезная вещь, то коренная реформа нашей Церкви въ 


наше время и при нашихъ условіяхъ-—это такое дЪло, 


при которомъ отъ Православія ръшительно ничего MO- 


жетъ не остаться. Нам невольно вспоминается 1905— 6 
годы, когда тоже появились толки о нъкоторыхъ Npe- 
образованіяхъ въ Церкви. Но какая мудрая осторож- 
ность была тогда проявлена! Было созвано особое 
Предсоборное Присутствіе, въ составъ котораго были 
приглашены выдающіеся представители православной 
богословской науки, весь цвЪтъ профессуры :Духов- 
ныхъ Академій, выдающіеся знатоки Православныхъ 
каноновъ, имена которыхь роворятъ сами за себя. 
Этимъ то людямъ и было поручено разобрать вопросъ 
о преобразованіяхъ въ Церкви; эти люди, дЪйстви- 
тельно, могли сказать свое слово, но сказанное ими 
очень далеко отстоитъ отъ того, что проповфдуетъ 
г. Туберозовъ. А кто же у насъ будетъ производить 
„коренную реформу Церкви во главЪъ и членахь“? 
Г. Туберозовъ говоритъ, что „изъ нфлръ сель и ge- 
ревень выйдутъ лостойные носители ипеи соборности, 
къ ихь голосу надо прислушиваться, съ ихъ мнЪн|- 
емъ надпежитъ считаться“. Не сомнфваемся, что эти 
люди скажутъ много интареснаго и полезнаго для 
Церкви, но смогутъ ли они удовлетворительнс} рагрЪ- 
шить такой вопросъ, какъ воренкая реформа Церкви, 
вопросъ, въ которемъ и для выдающихся представи- 
телей богословской науки далеко не все прерстгвля- 
ется яснымъ, опредзленнымъ и легко разръпимымъ:; 
Повторяемъ, вопросъ слишкомъ серьезенъ, ДЪЛОо ИДӨТЪ 
о сохраненіи Православія во всей его чистотЪ. и ke- 
поврежденности, и нельзя не пожалЪть, что находят: 
ся люди, которые къ этому вопросу относятся слиш- 
комъ легко, чтобы не сказать болЪе, Впро”емъ, не 
сыгралъ ли и`здЪсь свою роль все TOTE же злополуч- 
ный фзтишизмъ нашего времени, о которомъ мы уже 
упоминали выше. 

Bs заключэн!е счигаемъ нужвымь еще: pash NON- 
черкнуть, что настоящая христ!анская соборнссть, CO- 
борнооть православная, каноническая, при которой 
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ПЕТРЪ ПРОЗОРОВЪ. 


Батюшна. 


1. 


Пора глухая, —осень на часахъ. 

Какъ иглы дождь, пронзающій и тонкій. · 
Размытыми проселками, въ поляхъ, 
Плетешься ты на тощей лошаденк%; 


И такъ смшно киваешь головой, 

Въ широкой шляп, въ ладъ Tenerk тряской; 
Не (совладать съ раздутою полой ; 
Путемъ и временемъ потертсй ряски. 
Знакомый путь. НеспЪшною стопой 

Прошли ero отецъ, и дБдь, и прадЪдъ; 
Проходишь ты, пройдетъ твой сынъ весной, 
Когда съ. наукой и любовью сладитъ. 


Многообразны прихоти судебъ. 

Hbr» у людей подъ солнцемъ равной доли. 
Неравно солонъ NOTE, полившій хлЪбъ, 
Неравенъ счастья медъ, неравна горечь: боли. 
Равно одно—Начала и Концы. 

Путь въ жизнь и вмерть Едиными Вратами. 
И въ Нихъ узлы путей—вф$нчальные внцы 

И Чаша Крови съ Тайными Дарами. 


И ты предъ ними, вБрный часовой, 

Несешь съ Крестомъ Божественную Стражу 
И бой ведешь, незримый м!ру бой, 

За человЪка съ силой вражьей. 


Ш. 


А мръ см$егся: ‚православный попъ..." 
И „покиваютъ хитрыми главами“... 

ТебЪ не можется?.. Ознобъ... 
Куда-жъ плетешься ты вечерними полями|.. 
Теперь-бы въ баньку, а потомъ чайку, 

Предъ печкой посидЪть надъ красными углями, 
И сБрыхъ сумерокъ холодную тоску 
Избыть тепломъ и тихими р$чами. 

Нельзя. За дальнею рБкой 
`Тоскуетъ чей-то духъ предъ гранью роковою, 
В ты несешь смятенному Покой. 

Благословенъ твой путь глухою стороною! 


достигается полное единеніә и сбъединен|е всЪхь 
върующихъ вокругъ Святой Матери Церкви и Ея py- 
ководителей, великое дъло. Такая соборность. осо- 
бенно необходима въ наше время, и при нашихъ усло- 
віяхъ, Но соборность, какъ чисто внЪъшняя форма безъ 
великаго внутренняго христіанскаго содержанія, есть 
ничто. Соборность же какъ фетишъ, выдвигающійся 
ва первое MBGTO, заслоняющій собой и Церковь и Пра- 
вославіе, соборность, какъ лозунгъ партіи, хотя бы и 
незначительной по количеству, это‘уже зло и ничего, 
kpomk новаго разъединен|я, кром% новой лишней nap- 
Tlu, она не принесеть. Чтобы будущій Помфстный Со 


_ боръ д%йствительно послужилъ на благо нашей Цер- 


кви, должны быть уничтожены вс парт!йные лозунги, 
должны быть разбиты и повержены во прахъ BCh 
фетиши, должны быть сорваны всЪ завфсы, заслоня- 
ющія отъ насъ самое главное— СвЪтлый Образъ Ha- 
шего Божественнаго Учителя и Спасителя, нашу Страж- 
дущую Мать-Церковь, нашу Святую Православную 
Въру. Слишкомъ много было ‘у Hack въ прошломъ 
партійныхъ распрей, этого новаго своеобразнаго идо- 
лослуженія, дальн®йщее продолженіе всего этого Mo- 
жетъ быть смерти подобно. 


Ур 
Евстафій Осиповичъ 
ЧеРВЯКОВСКІЙ, 


(Некрологљ). 


27-го ноября 1929 г. скончался учитель многихъ 
пастырей Православной Митрополіи въ Польш%, кан- 
дидатъ богословія Е. O. Червяковскій: 

Покойный родился въ бъдной причетнической 
семь 7 апрЪля 1862 r. въ с. Рудниках, Пружанскаго 
ybana, 6. Литовской епархіи, и при крещен|и ему na- 
но было имя св. мученика Виленскаго Еветафія, na- 
мять коего празднуется 14 апрЪля. 


t Е 0. Червяновснй. 


Преждніе причетники были людьми церксввьми, 
добрыми блюстителями св. вЪры, благоговЪйными HO- 


сителями религіозныхъ традицій и первыми усердными ` 


помощниками своихъ настоятелей—пастырей Церкви. И 
BocnuTaHle домашнее причетническаго сына Евстафія 
велось въ строго-церковной атмосферЪ. Покойный на 
всю жизнь сохранилъ горячую любовь къ храмамъ 
BoxluM», красот церковныхъ богослужемій и церков- 
ному пънію, и въ этомъ, конечно, сказалось его yep- 
ковное воспитаніе въ родительскомъ AOM. Съ юныхъ 
лЪтъ помогави!й на knupoch своему родителю, Ев- 
стафій Осиповичъ и въ зрълые годы своей жизни 
любилъ почитать на клиросЪ и попъть. Его необык- 
новенный голосъ, восхищавшій въ посл%дствіи MONS- 
щихся въ виленскомъ семинарскомъ и петербургскомъ 
храмахъ, несомнЪънно первоначальную свою постановку 
получилъ въ храмъ родного селенія, а будущій npe- 
подаватель литургики усвоилъ церковный уставъ и 


полюбилъ богослужевія церковныя также Ha родномъ 
клирос%. 


ДесятилЪтнимъ мальчикомъ, Е. O. былъ спред%- 


ленъ BŁ Жировицкое духовнсе училище. Это было 
одне изь лучшихъ духовныхъ училищъ, окоемъ учивші- 
еся въ немъ сохраняютъ наилучшія воспоминанія. 
Подборъ преподавателей, постановка обучен]я и BO- 
спитанія, содержаніе и вмъстительность училищныхъ 
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помъщеній, —все это оставляло въ Жировицахъ поза- 
ди себя TE неудобства и даже ужасы той бурсацкой 
жизни, какая давала себя чувствовать въ 70-хъ год. 
минувшаго`стол%тія въ другихъ училищахъ духовныхъ. 
А восхитительная жировицкая природа, съ ея густы- 
ми лЪсами, зелеными лугами, историческими горами 
и рыбною р8кою, была источникомъ здоровья жиро- 
вицкихъ бурсаковъ и вдохновительницей того идеа- 
лизма, который GŁ юныхь NBTE овладъвалъ душами 
учениковъ Жировицкаго духознаго училища — будущихъ 
пастырей. Но, разумзется, больше всего способство- 
валъ развитію въ жаровицкихе питомцахъ пастыр- 
craro познан!я Жировицкій Св. Успенсв монастырь, 
въ ствнахь коего и находилось духовное училище. 

Монастырь этоть представляетъ изъ себя и по-нынЪ 
Бълорусскую Лавру, въ коей находятъ для себя бла- 
годатное утьшен!е православные бЪлорусы, собираю- 
щеся въ большомъ количеств цЬлыхь пять разъ въ 


` TOAD на такъ называемые „одпусты“ къ находящемуся 


въ обители чудотворному образу Жировицкой Божей 
Матери. А что было въ 70-хь годахь прошлаго сто- 
лЬтія?! Многіе десятки тысячъ людей — изь Б$лору- 
ciu, Волыни, ПолЪсья, Холмщины и Литвы приходили 
BŁ Жировицы и здЪсь выявляли такую глубину своей 
вфры, такой молитвенный восторгъ, такую красоту 


постническаго подвига и покаяннаго чувства, что оче- ·: 


видцы этого мира духовнаго доселЪ не могуть безъ 
спезъ разсказывать объ этомъ. 

Неудивительно, ‘что даровитый и впвчатлитель- 
ный юноша Евстафій Червяковск!й, блестяще окончивъ 
курзъ духовнаго училища, унесъь изъ Жировицъ на 
всю свою жизнь обильный запасъ свЪтлыхь христан- 
скихъ впечатльн!а и воспоминан!й, которыя поддержи- 
вали его въ трудныя минуты своимъ благодатнымъ, 
немерцающимъ свЪтомъ. 

ПятнадцатилЪянимъ юношей Е. О. Червяковскій 
прибыль Bb 1877 г. въ Вальну и вступилъ подъ CBO- 
ды знаменитаго Св. Троицкаго монастыря въ каче- 
ствЪ вэслитанника Литовской духовной семинарии. Mo- 
слдняя во время пребывая въ ней Е. O. (съ 
1877 г. по 1883 г.) была раззадникомь особенно серь- 
езныхъ и даровитыхъ пастырей Литовской enapxlu, 
ибо находилась подъ ближайшимъ бдительнымъ 
надзэромъ и руководствомъ такихь ученыхъ и бо- 
гомудрыхъ Архипастырей, kake Архіепископъ Ма- 
карій Булгаковъ (впослзд. Митрополить Москов- 
скій) и Ареп. Алексавдръ. Camb не. выпускавшій 
изъ руки ученаго пера даже на святительской каеед- 
pb, Apxlen. Макарій требовалъ труда и усердія какъ 
оть прзподавателей духовной семинаріи, такъ и отъ 


'8a воспатанниковъ. И трудились всЪ, и усердно рабо- 


тали BGB. Е 1apxlanbdsia ВЪдомости того времени пе- 
стрять блестящими прэизведеніями `преподавателей 
семинаріи, которые разрабатывали архивъ, трудясь 
для Православнаго Братства и воспитывали юношей 
для доблестнаго пастырскаго служенія Церкви Право- 
славной. Взярая на ‘своихъ преподавателей, работали 
и усердно готовились къ своему служенію и воспи- 
танники семинари, которые потомъ были образцовЪй- 
шими пастырями и проповЪдниками на нивъ .Христо- 
вой. Apxlen. Александрь —бывшій ректоръ Виленской 
Семичаріи и Викарный Елископъ Литовской епархій 
сроднился съ духомъ и традиціями литовскаго духо- 
венства и былъ такъ близокъ къ семинаріи, что самъ 
любиль просматривать ученическія письменныя рабо- 
ты. И работы О. Е. Червяковскаго, какъ лучшаго B9- 
спитанника семинаріи, не разъ были Ha разсмотрћніи 
Архипастыря и получали отъ него лестную оцЪяку. 
Нечего и говорить, какъ старались воспитанники Ли- 
товской. семинаріи, чтобы не уронить достоинства 
своего учебнаго заведенія въ глазахь заботливаго и 


_внимательнаго Архипастыря. 
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YmBno подготовляемые къ своему будущему CNY- 
жен|ю, воспитанники Литовской семинар]и въ своемъ 
храмъ имЪли образецъ того, какъ надо служить бла- 
гоговЪйно, какъ надо проповъдыватъ слово Bcxle Ha- 
зидательно и какъ надо славить Бога устно и серд- 
цемъ, Сами воспитанники принимали дъятельное уча- 
спе въ проповъданіи, церковномъ пъніи и чтен\и. Во 
время обученія въ семинарии Е. O. Червяковскаго 
семинарскій хоръ былъ на особенной высот, a самъ 
онъ былъ первымь солистомъ-теноромъ, восторгав- 
шимъ сердца слушателей. 

Въ 1883 г. юноша Червяковскій окончилъ курсъ 
Виленской духовной семинаріи и, какъ лучшій по ус- 
пъкамъ и поведенію студентъ, былъ отправленъ на 
казенный счетъ для. продолженія образованія въ С.- 
Петербургской духовной академіи. Выдержевъ съ yent- 
хомъ вступительныя испытанія, Е. O. Червяковскій 
сталь студентомъ `‘академіи и сталъ полнсю чашею 
черпать изъ источника тЪхъ богатствъ и дар‹ванкір, 
какими сокровиществовала въ его время (1583—1587 
г.г.) столичная академія. И туть посчастило ему, ибо 
академія этихъ NETE была академію знгмевитЪйшихъ 
въ исторіи. духовнаго россійскаго просвъщенія — прот. 
[.. Л. Янышева, “Епископа Антонія Вадковскаго, В. В. 
Болотова, Троицкаго и многихъ другихъ. 

Обильно просвъщая, акадёмія, подъ водитель- 
ствомъ указанныхъ 'лицЪ, ни на одну loTy не отсту- 
пала оть воспятательнаго воздъйствія Ha студентовъ 
церковностью. И Е. O. Червяковскій и тутъ продол- 
жаль являть эту церковностъ постоянными умилитель- 
ными звуками своего развившагося прекраснаго голова. 
ć Въ 1887 г. Е. O. Червяковскій блестяще 10-мъ 
кандидатомъ богослов!я ~ магистрантомъ оканчиваетъ 
академическій курсъ, получаетъ за свою курсовую 
работу денежную награду, въ размърЪ 60 рублей, и 
24 сентября тогоже года опредЪляется на службу въ 
одну изъ лучшихъ духовныхъ семинарій того време- 
ни – Холмскую на должность преподавателя гомилети- 
ки, литургики и практическаго руководства для Na- 
стырей. ; 

Холмокая семинар!я переживала тогда переход- 
ное время. Ma» прежней · трехклассной она была npe- 
образована BŁ шестиклассную, по образцу россійскихъ, 
семинар!ю и въ 1888 мъ году готовилась дать Холмской 
Церкви евой первый, по преобразован]и, выпускъ. 
Кром% того, семинар!я He вм®щалась уже въ старомъ 
семинарскомъ зданіи, и для нея строилось роскошное 
новое здан!е. Холмская семинар!я того времени пере- 
страивалась, такимъ образомъ, внутренне и внъшне 
и требовала для этой перестройки умныхъ и энергич- 
ныхъ людей, которые могли бы работать, не щадя 
силъ и не покладая рукъ. Однимъ изъ такихъ работ- 
никовъ и былъ Е, О. Червяковскій, который съ моло- 
дымъ пыломъ и непочатыми силами вступилъ въ OT- 
правлен!е разнообразныхъ обязанностей по Холмской 
семинар!и. Кром преподавательскихъ обязанностей, 


Е. O. Червяковскій съ 6 декабря 1886 г. по 15 октя- 


бря 1890 г. быль дЪъятельнъйшимъ членомъ и секре- 
таремъ Строительнаго комитета по постройка ноғыхъ 
зданій пля Холмской духовной семинаріи. 

Надо было быть очень сильнымъ и молодымъ, 
чтобы одновременно нести Ha себЪ столь трудую, OT-.. 
вЪтственную и сложную работу. Ho Е. О. Червяков- 
скій былъ на высотЪ: его ученики оказались потомъ 
наиболъе преданными Церкви пастырями, притокъ пре- 
красными проповЪднеками и знатоками церковнаго 
устава; его воспитанники были потомъ идеальньми 
воспитателями и вождями народа, а роскошное злан{е 
семинаріи, отчетность и досмотръ по постройкЪ коего 
лежали на О. Е. Червяковскомъ, до Великой войны, 
въ теченіе 25 MBT, прекргско. удовлетворяло своимъ 
цълямъ и назначенію. Водворгніе въ этомъ здан[и 
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послЪ войны одной изъ холмскихъ гимназій и понын® 


свидЪтельствуетъ, что зданіе это основано прсчно и 
повтроено хорошо. 
15 anpkna 1891 г. Е. O. HepBakoscklń былъ, 


согласно собстзенному желанію, переведенъ Ha Ka- 
өвдру филогофзкихь предметовъ въ той же Холмской 
семинаріи. Этотъ Mar. сь перваго взгляда казался 
бы непонятнымъ: какъ могъ столь церковный человћкъ, 
какъ Е. О.Черзяковскій, оставитьсзои пастырскіе предме- 
ты и перейти Ha философію? —Но дъло въ томъ, что эта 
послёдняя каеедра въ Холмской семинаріи была Oco- 
бенно почетной, и на ней возсЪдали самые заслужен- 
ные преподаватели (предъ Е. О. Червяковскимъ ее 
занималъ знаменитый дЪятель возсоединенія холмскихъ 
унЇатовъ H. И. Поцей). И для молодого еще Е. O. 
Червяковскаго назначаніе на каөедру эту было боль- 
шой хотя и заслуженной наградой за его четерехлЬт- 
нюю кипузую дЪятельность въ семинари. 

На каоздръ философіи Е. О. Червяковскій sas- 
вилъ себя талантливымъ преподавателемъ, узлекав- 
щимъ своихъ учениковъ яснымъ и отчетливымъ изло- 
женіемъ фялософ:хихъ ученій. Вообще малопонятная 
(до Челпанова) логика въ устахъ преподавателя Чер- 
вяковскаго стала любимой для хорошихъ учгниковъ 
наукой, а слушать обьяснен!я Е. О. Червяковскаго 
по псикологіи было истиннымъ наслажденіемъ. Кро- 
мъ того, Е. О. Червяковскій былъ еще преподавате- 
лемъ дидактики, руководителемъ образцовой при се- 
минаріи школы, въ козй преподавали воспитанники 
старшихъ классовъ. Въ этой области онъ былъ HEBA- 


мЪнимымъ руководителемъ будущихъ законоучителей 


и учителей. 


Особенно увлекательный былъ Е. О. Червяков- 
скій на философской каөедръ тъмъ, что онъ независЪлъ 
отъ источниковъ и пособій, а имълъ свой собствен - 
ный взглядъ на науку. Теперь для насъ не новость 
слышать и читать суждевія о самостоятельности фи- 
nocoblu, но сорокъ NBTŁ тому назгдъ, когда въ ду- 
ховвыхь школахъ царилъ взглядъ на эту науку, какъ 
на „служанку богОсловія“, услышать изъ устъ препо- 
давателя семинар!и мнЪніе о свобод» и независимо- 
сти филогофіи—-было весьма интересно и увлекатель- 
но. А E. О. Червяковскій всегда отстаивалъ, притомъ 
живо и наглядно, TOTE взглядъ, что философія—доб- 
рая подготовительница къ богословію, но отнюдь не 
его служанка, 

Преподавая философскіє предметы, Е. О. Hep- 
вяковскій получилъ возможность [свои досуги посвя- 
тить церковно-общественной работЪ, которая кипъла 
Torna въ г. ХолмЪ. И съ этой стороны назначеніе 
Е. О. на философскую каеедру было провиденц!аль- 
нымъ. Только что освоившись на новой каөедрЪ съ 
преподаваемыми предметами, Е. О. Червяковси)й уже 
BŁ началЪ 1893 г. становится дзятельнымъ членомъ 
Хопмско-Варшавскаго Епарх|альнаго Училищнаго Co- 
BBTa, а съ осени того же 1893 г.— еще Óonke nba- 
тельнымъ членомъ-дЪлопроизводителемъ Холмскаго 
Православнаго Св.-Троицкаго Братства и редакто- 
ромъ Холмскаго Народнаго Календаря. Въ этихъ 
должностяхъ онъ оставался BO все время пребыванія 
на духовно-учебной служб — до 19С0 г. и за это вре- 
мя проявилъ себя своею преданностью церкевно-исто- 
рическимъ традиціямъ Холмщины и своею изумитель- 
ною трудоспособностью. Можно съ увзренностью CKE- 


СОФІЯ ПРОРВИЧЪ. 


Новый батюшка. 


(Изъ современной жизни). 


Раннее лЬтнее утро, чарующій влажный apo- 
матъ полей и мелодичные переливы церковныхъ 
колоколовъ широкой волной вливаются въ от 
крытыя двери сельскаго храма, гдЪ въ благого- 
вЪйной .тишинБ, осіянной мерцачіемъ свЪчъ, у 
Царскихъ Вратъ молится молодой батюшка, пер- 
вый разъ въ своемъ приход приступая къ со: 
вершенію Литургіи: 

Ты Bors мой,—лобзая Царскія Врата, горячо 
молится онъ, —и предъ Тобою, въ этомъ молит- 
венномъ домЪ Твоемъ, я умильно взываю: укр%- 
пи и меня и вразуми, Боже, въ страхЪ Гвоемъ. 

Онъ мелится и въ тоже время безконечно 
радуется, несетъ свое сердце, какъ чашу, пере- 
полненную любовью и вЪрой въ то, къ чему такъ 
ревностно гөтовился на богословскомъ факуль- 
тетБ н5сколько лЪтъ... 

Стройно, просто совершаетъ Литургію но- 
вый батюшка. Мягко, молитвенно разливается 
молодой, свободный отъ театрапьности, задущев- 
ный голосъ его. Жемчужными камнями росы па- 
даютъ слева молитвы на засохшую почву огру- 
благо сердца человЪческаго. 

А въ храмЬ такъ тихо... Трепетно горятъ 
свЪчи... Тихимъ сіяніемъ залиты образа; а сверху 
Спаситель-Источникъ вфчнаго милосерд!я кротко 
зоветъ къ СебЪ Bchxb страдающихъ и обижен: 
ныхъ: 

Пріидите ko Мн Bch труждающіеся и обременен- 
ные, и Я успокою Bach. 


Молятся люди, вздыхаютъ и все свөе горе 
и свои, скрытыя отъ людей, муки складывають 
къ пречистымъ стопамъ Сласителя и Великой 
Заступницы Богоматери и вм$сто острой печали 
тихая грусть овъваетъ ихъ души и жить стано- 
вится легче. Д 

Воть вошла въ церковь дфвушка — сирота 
круглая, живущая у чужихъ безъ ласки, безъ 
родственной любви. Измучилась она горемычная 
городской, не привычной ей, жизнью, отданная 
еще въ дЪтствЪ въ ученье къ NOpTHUX%. А серд- 
це жаждетъ привЪта и отдыха и она отпроси- 
лась на денекъ въ свое село и хотя въ ея рас- 
поряжен!и времени было малс, но она не утер- 
пБла и забЬжала въ церковь, на минутку только, 
взглянуть на новаго батюшку... 

0 избавитися намъ оть всянія скорби, rHbBa и 
нужды, Господу помолимся! —звучно разливается по 
всему храму полный внутренней крассты и силы 
молитвенный возгласъ новаго батюшки и глядя 
на его, проникнутое святымъ моментомъ, лицо, 
чувствуется незримое присутствіе Toro, Кому онъ 
молится. Задумчиво вслушивается дфвушка въ 
красивый голосъ новаго батюшки; вникаетъ въ 
искреннія слова его молиткы и чувствуетъ, что 
эти, какъ будто новыя для нея, чудныя слова, 
лаская слухъ, оставляютъ свЪтлый слфдъ и въ 
ея мятущейся душ. Поксрясь нежданному настро- 
енію, дБвущка низко склоняется предъ ликомъ 
Богоматери и жарко шепчетъ свою мольбу, не 
стыдясь тБхъ слезъ, въ которыхъ растаяла вся 
ея сердечная мука и она вышла изъ храма ycno- 
коенная и уповающая. 

А тамъ въ уголкЪ прижалась къ с1ЪнЪ BOO- 
ва и худое лицо ея — одна безысходная скорбь. 
О чемъ? Это знаетъ Одинъ Господь, Которому 
она вотъ только сейчасъ, подъ впечатльнемъ 
святой службы новаго батюшки, все, все разска- 
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зать, что это время было лучшимъ временемъ его 
жизни, ибо тогда во BGÓMŁ расцвётв проявилась Ta- 
лантливость и nge oTe Е. О —ча. 

Особенно выявилъ себя Е. О—чь въ качествЪ 
редактора Холмскаго Народнаго Календаря, который 
всегда былъ интересенъ по своей прорумавной про- 
грамм и содержательнымъ статьямъ. Большинство 
послЪднихъ принадлежали перу самаго. редактора, 
писавшаго свои творенія—въ позз!и, и прозћЪ — самаго 
разнообразнаго содержан!я. Его стихотворен!я носили 
на ceóB философическій. отпечатокъ и возносили отъ 
земли къ небу, а его прозаическія пронзведенія по 
преимуществу были историческими. Кто помнить, ка 
кое значеніе въ жизни холмскаго народа имълъ Холм- 
скій Календарь, тотъ долженъ благодарною моли: всю 
помянуть послЪднихъ редакторовъ этого полезнаго, 
' историческаго издан\я— прот. Николая Страшкевича, 
Г. А. Ольховскаго, Е. В. Ливотова и E. О. Червяков- 
скаго. Увы! съ симъ посл®днимъ уже не остается въ 
живыхъ ни одного изъ указанғыхъ тружевиковз- 
‚ редакторэвъ Холмскаго Календаря. 

За свои труды no. редактированію Календаря 


Е. О. Червякозек!й 1-го сентября 1896 г. удостоился 


пожалованія ему Совътомъ Холмскаго Братства брат- 
скаго знака 1-ой степени. Это былъ знакъ высокаго 
отяичія, ибо братск!е знаки BŁ Холм%, особенно 1-ой 
и 2-ой степени, даромъ не давались. Получен!е Е. O. 
Червяковскимъ братскаго знака 1 й GT. свидЪтель- 
ствовало о н>заўрядныхъ его трудахъ и заспугахъ 
для Братства. 

Почти въ то же время оцёнены были и труды 
Е. О HspBakoBckaro по Училищному Совъту, ибо. 24 


` зала, что томитъ ея сердце и мало-помалу лицо 
ея свЪтпБеть, уста нБжнБют+, повторяя за ба- 
тюшкой слова молитвы: 

Заступи, спаси, помилуй и сохрани насъ, Боже, 
Твоею благодатю!—отчетливо, разд льно, съ yno- 
ваніемъ BO взор возглашаетъ новый батюшка, a 
молящіеся прихожане все внимательнъе вгляды- 
ваются въ каждый шагъ, въ каждое движеніе 
‹ кадильницей батюшки, напряженно вслушиваются 

въ слова молитвы его, свободно долетающія къ 
нимъ изъ алтаря, и что-то новое, подступа ‘тъ къ 
ихъ глазамъ и къ сердцу: а когда онъ съ ‘чув: 
ствомъ, съ участіемъ сердца, раздЪтьно прочи- 
талъ Евангеліе, обратясь къ народу. ихъ души, 
какъ цзБты къ солнцу, безсознательно потяну- 
лись къ Господу и на лицахъ ихъ ясно читались 
прив$тливость M симпатія къ новому батюшкЪ. 
Bors — все, безъ Бога ничто! — чуялось въ 
тихомъ шопотЪ, среди вздоховъ молящихся, 

В у праваго клир са, заложивъ руки за спи- 
ну, стоитъ сепьскій лавочникъ Никита Осиповъ, 
бывший до’войны волостнымъ писаремъ, в теперь 
— извфстный всЪмъ гонитель духовенства и 
Церкви. 

Никогда не посЬщавшій храма, онъ теперь 
протискался къ самой соле и насм6 шливо при- 
щуривъ глаза, скептически разсматривалъ нова- 
ro aa 
Hy чтожъ... и этоть попикъ такой же, какъ 
и BCh вообще попы, и что то не видать, чтобы 
онъ уразумлъ богословскую науку, — ядовито 


шепчетъ онъ рядомъ стоящему пр!ятелю. — Вс 


они по одной мЪркв. скроены... Знаемъ мы ихъ 
`поповткую повадку, служить спустя рукава: хоть 
не тое, абы святое. 
WSR — НБтъ, братъ, — удивленно шепчетъ прія- 
тель, —этотъ—не то... послушай: ка... что то, зна- 
‚ешь, такое пріятное, близкое TeÓB такъ и тянетъ 


февраля 1898 г. онъ награжденъ былъ „Библ!ею, оть 
Св. Синода выдаваемою“*,—за труды на пользу цер- 
ковно-шхольнаго дЪла въ Холмско-Варшавской епархіи. 

23 iona 1898 г. Е. O. Червяковскій былъ nps- 
званъ въ члены Холмскаго Историко Статистическгго 
Комитета по описанію перквей и приходовъ Холмско- 
Варшавской enapxlr. И тутъ Е. О. выказалъ свок 
работоспособность и живой интересъ къ длу, ибо 
изъ педъ его пера вышло нЪсколько прекрасныхъ 
описаній городскихъ церквей и мЪстностей. 

Мож о сказать, что во время пребывавія въ 
должности преподавателя Холмской духовной семиза- 
plaE O. Червяковск!й rophna жаждой сбщественой дъя- 
тельности. Объ этомъ свидътельствуетъ, межру про- 
чимъ, его ysacrie BŁ первой въ 1897 г. всенародной 
переписи населенія Россійской Импер!и. За безвоз- 
мездные труды по этой переписи онъ былъ удо- 
сто: нъ пожалованнымъ учрежденнсй въ память этого 
событія бронзовой медали. 

Отдавая столь много силъ церковно-обществен- 
ной работЪ, Е. O. Червяковскій исполнялъ еще и 
отвЪтственныя обязанности въ семинари. Помимо 
преподаван]я, онъ до конца своей службы BŁ семина- 
pia состоялъ членомъ Педагогичзскаго Собран!я 
Правленія семинар!и, на которомъ лежала сугубая 
забота о судьбахъ духозно-учебзаго заведенія. 

1 arpkna 1899 г. Е, ©. ЧервяковскЙй оставилъ 
духовно-учебную службу, по случаю назначен]я его 
на допжность Ичстектора народныхъ училищъ X0I M- 
ской Учебной Дирекц| и. Въ то время это было весьма 
почетное служеніе, и весьма HEMAOTIE изъ преподава- 
TƏC духовно-учебныхъ зағеден!й могли, ве смотря 


къ этому новому попику... Не правда-ли?.. Mo- 
стоимъ, братъ, еще и послушаемъ дал: ше... 
Спаси, помилуй, заступи и сохрани nxb, Боже, 
Твоею благодатію! – снова. восклицаетъ новый 6a- 
тюшка грустно благоговъйнымъ голосомъ, зову: 
щимъ куда-то далеко, въ святую загадочную высь. 
Никита Осиповъ, хотя еще ядовито ухмы- 
ляется, но невольно вслушивается въ слова, въ 
голосъ новаго батюшки. :НасмЬшл, вые глаза. ero 
туманятся удивительнымъ смущенемъ и страннсе 
HacTpoeHie овладваетъ имъ: тяжко какъ TO ста- 
новится Ha душЪ у него; что то новое смутно KO- 


’ пошится въ ней и вдругъ вихремъ проносятся въ 


мозгу его думы о его темномъ прошломъ,—ду- 
мы, растревожившія его спящую мирно COBKCTb... 


Помилуй насъ, Боже, no велицфй милости Твоей, 
молимтися, услыши и помилуй! — кротко просящій, 
сильный голосъ новаго батюшки чудесно Tpora- 
etb сердца молящихся, а голубой ‘дымокъ отъ 
кадильницы въ рукЪ его, св. ореоломъ кружась 
надъ головой его, тянется струйками вверхъ и 
кажется, что эти струйки, сливаясь съ тихой мо- 
литвой батюшки, — эго горячія, чистыя молитвы 
измученныхъ жизнью сердецъ. 


Тихо BŁ xpaMb.. Тихимъ сіяніемъ свЪчей 
озаренъ ликъ Сласителя, въ Который такъ npn- 
стально вглядывается Никита Осиповъ. Какъ буд- 
то первый разъ онъ в*‹дитъ этотъ образъ и нех 
вольно взпохъ подымаетъ его грудь и такъ жал: 
ко стало ему себя. Первый разъ за много лЪтъ 
ему пришло въ голову, что живетъ онъ не по 
Божески, что цфль жизни и задаче ея не въ TOM» 
только, чтобы строить свое благополуч!е и счастье 
на чужомъ несчастьи и слез-хь, а необхсдимо 
дълать еще что то такое, чтобы Самъ Христосъ 
всегда стоялъ бы въ основЪ каждаго нашего gE- 
ла. А какъ это сдБлать? Съ бего начать?.. И радъ 
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на BGB хлопоты и протекціи, достигать этого служе- 
нія. Е. О. Чарвяковскій оказался, одчако, счастлив- 
цемъ, и этому, несомнённо, способствовала та слава, 
какая окружала его имя, какъ имя большого и та. 
лантливаго труженика на поль цзрковчо обществен- 
ной дъятельности. 

Сэ всею силою сзоей килучей эчерми Е. О. 
UspBAKOBCKIK отдался новой отвЪтетвенной работЪ и 
бззъ устали banans по ХолищичЪ, которую за 10 
льть инспекторства исколвсиль вдоль и пэперекъ, 
содЪйствуя возможно лучшей постановкћ учебнаго gb- 


‚ла Bb начальныхь школахъ Холмщины. Трудное это 


было служен|е, но оно зчачигельно облегчалось тъмъ, 
чго почти во всЬхь школахъ онь встрЬчалъ своихъ 
учениковъ, въ роли закозоучителей и учигетей, въ 
бесъдъ и общен!и съ коими Е. О. огдыхалъ душой. 

Трудзыя зінятія, сзязанныя съ должностью HH- 
спактора нарэдныхь училишь, не давали Е. O. воз- 
можности много работать на литературномъ поприщф, 
но. все же и въ то зрэмя появлялись въ печати его 
серьезныя статьи по разнымь вопросамъ и его вдох- 
новенныя етихотворенія. 

Въ тэачен|и десяти лъгь инспекторства Е. O. 
Червяковск|й не pa3b замьщаль и должность Началь- 
ника Холмской Учебной Дирекціи, что давало ему 
широкую возможность согласовать интересы народзой 
школы съ интересами Церкви и Празославія. 

І октября 1909 г. Е. O. Hspsakosckih былъ nme- 
резедень на ‘должность инспекгора въ Ново-Радом- 
ск!й районъ Лодзинской Учебазй Дирекціи, но aqb zb 
онъ оставался только до | азгуста 1910 r., когда, по 
зыслугЪ пенси, полросился BŁ отсгавку. Получизъ 


послднюю, онъ поселился опять въ ставшемъ ему 
роднымъ Холм% и занялся опять преподавательскою 
въ частныхь учебныхъ заведеніяхъ и литературною 
дъятельностью. 

Особеяно цфвнымь оказался литературвый Ta- 
ланть Е. O. въ начал войны. Его умЪло испольво- 
вапъ тогдашній Холмскій Владыка Ағастасій, Ho 3a- 
TMb посльдовала эвакуащя, и Е. O. Червяковскій 
оказался съ семьей въ г. ВладимірЪ на Клязьм%, ryb 
продолжалъ педагогическую дъятельность, 

ПоспЪ революціи Е. O. Червякоғскій nepskxanb 
въ г. Житоміръ, гда также устроился на преподава- 
тельской дөлжности и гдЪ пребывалъ до 1921 г. Въ 
этомь году, при помощи Владыки Митрополита Д]они- 
сія, тогдаш aro Епископа Кременецкаго, Е. O. Yep- 
вяковскій прибылъ на территорію Польши, получилъ 
мЬето преподавателя Коемелецкой духозной семина- 
pla u, такимь образомъ, вернулся къ той рабәт%, съ 
какой и началь свое служебное поприще. Но это 
быль уже 60-ти nBkrHih убьлевиый chnuHamu ста- 
рецъ, измученный жизнью и ужасами голоднаго cy- 
щесгвованія въ стран» совЪтовъ... Казалось, трудно 
было ожидать отъ него той sH6prlu, вэплощенемъ KO- 
ей въ высшей стелени мы привыкли видЪть его до 
войны. 

Однако, и тутъ Е. O. Червяковскій превзошелъ 
BcB ожидаз!я. Онъ не тольхо продолжалъ успъшнсе 
прелэдазан!е сзоихь первыхъ семинарскихь прадме- 
тозъ —гомилетики и литургики, но принялъ на себя 
еще и прзподаваніе церковной исторіи и Священнаго 
Писавія, a, кромЪ того, быль еще и класснымь Ha- 
ставникомь. При прохожденіи этихъ должностей, Е. О. 


бы—въ рай, да грЬхи не пускаютъ... да и при- 
мра что то не видать... 

Со страхомъ Божемь и вфрою приступите. — 
Благоговвйно ‘съ ясною в$рою Bb очахъ произ- 
нос̧итъ новый батюшка, а Никита Осиповъ, от- 
бресивъ отъ встревоженной совфсти BCAKIE KOM- 
ромиссы, восторженными глазами окидываетъ 
спокойную фигуру новаго батюшки CO Святыми 
Дарами въ рукахъ и, весь отдавшись высокому 
порыву, умиленно’ шепчетъ: 


Вотъ съ этого... да, только съ этого и нуж- 
но начинать: причаститься Святыхъ Таинъ Бо- 
жчихъ, кахъь бы слиться CO Христомъ, принять 
Его въ свою душу гр5шную. атогда и жизнь на: 
ша сама собой наладится по Божески, по хоро- 


шему... 

Божественная Литургія окончилась. Моля- 
щіеся съ просвБтленными лицами подходятт, ко 
кресту. Противъ обыкновенія приложился къ этой 
святынБ и Никита Осиповъ; а новый батюшка, 
стоя уже Bb дверяхъ новой жизни, радостно вол- 
нуется отъ новаго счастья, что TO, о чемъ онъ 
мечталъ, къ чему готовился, стало дпя него явью. 
А еще недавно мысль о тяжеломь подвиг na- 
стыря обдавала его холодомъ. Ему казалось: что 
можеть онъ сдБлать одинъ Ch этой темнотой 
моральной? Какъ, сквозь эту невЪжественность, 
пробиться KŁ самому сердцу, заставить понять 
и полюбить себя? И воть сегоцня онъ. уже чув- 
ствуеть твердую почзу подъ ногами своими, ког- 
да прихожане, въ ожиданіи выхода. его изъ хра- 
ма, не расходятся, а кучками толлятся на цзинта- 
pb и громко дБлятся своими впечатлБніями. Го- 
рячБе Bebxb высказывается Никита Осиповъ: 

— Вы вотъ, братцы, называете меня и без- 
бэжникомъ, и такимъ, и сякимъ... Правда, что я 
поповъ не признею; въ этомъ—каюсь, ягрЪшенъ; 


это мое личное убБжденіе изъ наблюденія; но 
этоть новый—не попъ!.. HETE, этотъ — настоя щій 
священникъ, какъ въ Писаніи сказано: Іерей Бо- 
жій... Стоишь это... слушаешь его св. службу, а 
душа твоя. доложу вамъ братцы, ` воскомъ Tên- 
лымъ станозится, да-съ! —горячился Никита Оси- 
повъ.— Вотъ въ эгомъ то и весь секретъ бого- 
словской науки, т. е. богословскаго факультета: 
что есть священниви-богословы, и есть попы, не 
обмозговавшје эту самую богословію факультета... 
Ну да что вамь толковать безграмотнымъ—мах- 
нуль рукой Никита Осиповъ — что горохъ объ 
стБнку: но эго, я полагаю, вамъ бра:цы понятно, 
что нашь новый батюшка служитъ въ такой, съ 
позволеніх сказать, рвани?.. а?.. И не стыдно 
вамъ. Эхъ!.. пусть я, по вгшему, безбожникъ, а 
я не допущу, чтобы нашъ новый батюшка слу- 
жилъ Божію службу, kak» нищій, въ рваныхъ 
ризахъ, прости MHb Господи, и хоть сейчасъ ep- | 
твую на новую ризу. Пусть знаютъ, что и я по-: 
нимаю кое что... А въ это время новый батюшка 
робко, молитвенно благословляетъ каждаго иду- 
щаго къ нему навстрћчу, и румянецъ смиренія 
заливаетъ его юношеское лицо, когда старики и 
женщины цБлуютъ ero блэгословляюшую руку. 


Прошло уже два года съ того памятнаго, 
для новаго батюшки, дня, а Этотъ, какъ бы про- 
роческій, эпитетъ: „новый батюшка“ остается за. 
нимъ и до сего дня, потсму что онъ такъ про- 


сто, мирно, безъ бьющей въ глаза рисовки, безъ ` / 


всякаго насилія надъ прихожанами, надъ своей _ 
BO leń, BHOCHT новые, свЪтло-красочные ‘штрихи 

и новые гармоничные благотворнье звуки въ мо: | 
нотонную, а подъ часъ и рутинную жизнь сель- 

скаго пастыря. 


m 3 | ВОСКРЕ 


Червяковвкій въ полной mkpk обнаружилъ т» черты 
своего характара, которые прежде какъ бы ‘заглуща- 
лись у него шумомь молодосги и кипучей разнооб- 
разной дъятельности. Теперь, Ha исходЪ жизни онъ 
выявилъ себя истиннымъ дәупомъ своихъ учениковъ, 
добрымъ, саасходительнымъ, сострадательнымъ, за- 
ботливымъ даже до слезъ объ интересахъ этихъ уче- 
никовъ. Онъ буквально плакалъ, когда одинъ разъ, 
перздъ экзаменомъ, засталъ своихъ учениковь не 
надлежаще готовящимися къ экзамену. Объ этомь съ 
живъйшимъ чувствомъ умилеч!я разсказывали намъ 
эти ученики. А какъ онъ--старецъ радовался, когда 
эти же ученики не посрамили себя Ha экзамен%! 


Въ 1925 r. Е. O. HepBakoBckiń окончательно 
удалился въ отставку, и, казалось, долженъ былъ бы 
въ тишинЪ и безмолвіи пробыть до конца свое 36M- 
нов поприще. Но только казалось такъ... Живш въ 
душ% огонь любви къ ближнимъ подвигнулъ старца за- 
няться такимъ дЪломъ, которое явилось доетаточнымъ 
завершзніемъ его жизненнаго подвига. ЗамЪтивъ труд- 
ность служенія въ наши дни пастыря, какъ пропо: 
вЬдника, который является часто безпомощнымъ въ 
DENE учительстаа, лишеннымъ руховодящихь пособій, 
дающихъ мысль и направленіе проповЪдному слову, 
Е. О. Червяковскій задумалъ составить сборникъ по- 
ученій, въ коемъ ощущается нынъ большая нужда. 
Выбравъ изь разныхъ сборниковъ. проповЪъдническихъ 
поучен!я лучшихъ россійскихъ проповъдниковъ и рас- 
предъливъ ихъ, съ соотрЪтественнмми вступленіями и 
примћчаніями, по предметамъ и случаямъ · проповЪд- 
наго ‘слова, онъ къ концу дней своихъ обогатилъ на- 
шу Помёстную Церковь такимъ проповъдническимъ, 
въ нћсколькихь томахъ, сборникомъ, который, при 
бЬдности проповзднической литературы, надолго OCTA- 
нется полезнымъ и цённымъ для нашихъ священно- 
служителей. Уповаемъ, * что не одинъ изъ нашихъ 
пастырей благодарно и молитвенно помянетъ имя со- 
ставителя этого сборника, когда въ трудную минуту 
воспользуется послЬднимъ, предсмертнымь трудомъ 
E. О. Ч:рвяковскаго. 


В :сной 1929 г. Е. О. Червяковскій, всегда mo- 
бившій Вильно и стремившійся къ этому городу, 
выражавшій неоднократно желаніе доживать послЪд: 
ніе дни тамъ, гдъ началъ сзою новую жизвь, подъ 
покрозомъ своего небеснаго патрона — виленскаго св. 
мученика Евстафія, — получилъ возможность осуще- 
ствить свое желан|е. Онъ поселился съ семьей въ г. 
ВильнЪ, въ своемь собственномъ домЪ. И какъ онъ 
былъ радъ сему! Съ восторгомъ онъ ходелъ по зна- 
комымь мЪстамъ, съ любовію и воодушевленіемъ мо 
лился въ родныхь храмахъ... Съ особ"нною любовію 
онъ простаивалъ богослуженія въ семинарскомъ хра- 
MB Св.-Гроицкаго монастыря, въ коемъ къ небу EO3- 
носилась ero ‘юная душа и возводила небесными 
пЬснями церковными къ небу души другихъ, спушзеЕ- 
’шикь небоподэбное ислолнен]е церковныхъ пЕснопћ- 
ній сзминаристомъ Евстаф\емъ Червяковсчимъ. 

‚ Но, увы! Недолго пришлось Е. O —uy радовать- 
ся. 21 ноября 1929 г. съ Hamb стучился первый ударъ, 
предвЪстникь неизб\жнаго... Все же въ воскресенье — 
23 ноября онъ простоялъ Божественную Литургію въ 
Св. Духовомь монастырь и посЬтилъ Владыку Oe- 
одосія, своего академика-однокашника, прося ёго 
npikxaTk къ нему: Владыка Өзгодосій исполнилъ это 
желане и во вторникъ, 25 ноября, посЪтилъ на HO- 
восельи нын% почившаго Е. О. Червяковскаго. За ya. 
емъ и воспоминаніями шла оживленная бесЪда на 
разныя темы, казапось, ничто не предвЪщало печаль- 
наго конца... Но уже Ha слъдующій день съ Е. О—емь 
случился новый ударъ, и онъ, почти безъ сознанія и 
почти безболъзненно, тихо отошелъ въ вЪчность, за- 
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бтатовременно напутствованный Св. Тайнами. Это 
было въ полдень 27 ноября 1929 r. Отошелъ ко Го: 
споду добрый человЪкъ, осиротивъ жену Александру 


Николаевну и ROSE Зою, студентку Виленскаго ysn- 


верситета... 


28 ноября вечеромъ гробъ съ останками Е. O. 
Червяковскаго былъ перенесенъ изъ квартиры въ се- 
мизарск\й храмъ и быль помфщенъ ва средин% xpa- 
ма, среди тропическихъ растеній. О. каеедральный 
nporoiepeń Виленскій ‘Іосифъ Дзичковскій совершилъ 
парастасное заупокойное служеніе, при участіи о. al- 
акона Давидовича и при умилительномъ пЪніи мова- 
хинь Виленскаго женскаго монастыря. За богеслуже- 
ніемъ присутствовалъ Высокопреосвященный Алексій, 
АрхЇепископъ Гродненскій и Норогрудскій, одинъ изъ 
многочисленныхъ учениковъ покойнаго, а потомъ и 
сослуживецъ по Кременецкой духовной семинаріи. 
Было въ храмЪ достаточно народа и духовенства. 


28 ноября рано утромъ прибылъ изъ Варшавы 
на погребен!е Е. О. Его Блаженство, БлаженнЪйшій 
Владыка Митрополитъ Д!онис!й, (роднсй братъ жевы 
Е. О-ча), встрьченный Ha вокзалЪ Высокопреосвящен- 
нымъ Өгодосїемъ и вчленскимъ духовевствомъ. 


По указанію Его Блаженства, BŁ 9 часовъ утра 
началось въ храмЪ Св. Троицкаго монастыря 3ayno- 
койная Литур ls, котсрую совершилъ Высокопреосвя- 
щенный Алексій, въ сослуженіи архим. Савватія, 
архим. Филиппа, ректора семинар!и прот. Тучемскаго, 
каеедральнаго протоЇїерея Іосифа Дзичковскаго, прот. 
М. Кушнева и \еромонаха Іоанна, а также архидіакона 
Сергія и д1акона Давидовича. За Литургіей въ anta- 
р» присутствовали: Его Блажекства и Высокопре- 
освященный Өводосій. Въ храмЪ по внимательному 
къ пребыванію Его Блаженства распоряжен!ю г. 
Куратора, находились преподаватели и учащіеся семи- 
нар!и, a семиварск!й хоръ отлично, съ полобающимъ 
усердіемъ, исполнялъ погребальныя nkcknżkla Han» 
тъмъ, кто самъ былъ семинаристомъ и преподавате- 
лемъ семинар!и. Пол^нъ быль вмЪстительный PA: 
и мэлящагсся народа. 

На „Буди имя Господне“ Высокопреосвященный 
Anekclh произнесь надъ гробомъ почившаго прочув- 
ствованное слово, посвященное памяти своего учителя 
и сослуживца Е. О. Червяковскаго. Полсживъ въ 
основаніи своего надгрсбнаго слова апостольское pe- 
чен!е: „Аще живемъ, Гос.одеви живемъ, аще же уми- 
psem». Господеви умираемъ“* (Рим. ХІҮ, 5). Владыка 
Алексій въ обширномъ изображеніи представилъ ц}. 
ложизненный образъ Е. О—ча, kakt вЪрнаго раба Гс- 
сподня, который никогда не забывалъ, что жизнь че- 
ловфческая есть стргнничестғо и пришельчество ва 
землю, что она есть постояннсе искушен!е и посто- 
янное съяз[е лля жизни в%чной. Указавъ на идеаль- 
ность Е. О-ча, его покаянное настроен{е, смирене и 
любовь къ людямъ, Владыка Акеке|]и, богато иллю- 
етрировавъ жизненное проявлев!е <2TuXb качествъ 
души почившаго, выразилъ твердое христ!анское 
убъжденіе, что жившій для Господа Е. О. и умеръ 
для Господа и для вЪчной блаженной жизни, 


По окончаніи заупокойной Jluryprlu, началось 
торжественное отп% ван|е, которое совершилъ Блажен- 
нъйш Владыка Митрополитъ Діонисій, при участи 
Высокопреосвященн йшихъ Өеодосія и Anekcla и Bce- 
го виленскаго пуховенства. Владыка · Митрополитъ 
прочелъ и разрЪшительную молитву. 

Было уже около двухъ часовъ пополудни, когда 
изъ храма вышла траурная виленская процессія, BO 
главЪ съ Высокопреосвященнымъ АлекеЇемъ, который 
пожелалъ проводить своего учителя и сослуживца къ 
мЪсту его послъдняго упокоен!я—на виленскомъ EB- 
фросиніевекомъ кладбищь, Не взирая на слякоть, 
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масса“народа слЪдовала за духовенствомъ и грсбомъ 
до врать вЪчнаго ynokosHla, вслъдствіе чего процес- 
сія двигалась медленно и сугубо тержественно. 


Около трехъ часовъ попопудни гробъ съ остан- 
ками Е. О Червяковскаго былъ опущевъ въ могилу, 
возль алтарной части храма, и засыпанъ землею. 
Трогательн> было и умилительно вид%ъть, какъ пер- 
вую гореть этой земли посыпалъ на гробъ Braxen- 
нъйшій Владыка Митрополитъ Д]энис\й, выдфляв- 
шійся ереди духовенства и нарсла своимъ свЪтлымъ 
кпобукомъ. Черезъ нъсколько минуть оказался надъ 
засыпаннымъ землею гробомъ бугоръ земли. Таинство 
жизни Е. О ча было закончено... Bok стали ·расхо- 
диться со словами и мыслями: „Да будетъ легка усоп- 
шему виленская земля“! 


Владыка Өгодосій устроилъ у с бя для Владыки 
Митрополита, духовенства и семьи усопшаго поми- 
нальный объдъ, а затЬмъ Его Блаженство съ Высо- 
копреосвященнымъ Алек емъ и архим. Савватемъ 
посћтили MOME поч-вшаго, чтобы утёшить и пріобод- 
рить его осиротЪвшую семью. Тамь оказалось, что O 
кончинз Е. О-ча знали уже давно за предфлами 
Вильно, и многіг изъ его друзей въ телеграммахъ 
выражали свои скорбныя чувства на имя супруги 
Е. О-ча Александры Николаевны Червя«овской. Изъ 
этихь телеграммъ приводамь слъдующія: 1) Has Tan- 
ска, отъ ВысокопреосвященнЪйшаго Александра, Ар: 
хіепископа Полъсскаго и Пинскаго: „Прошу принять 
выраженія глубокаго сочувств!я по поводу тяжкой TMo- 
терия достойнфйшаго Евстафія Осиповича. Молюсь 
объ упокоеніи его души“; 2) отъ Пргосвященнаго Ca: 
мона. Епископа Кремғнецкаго, изъ Ратна, Ковельска- 
ro y.: „Раздьляю по родственному Вашу печаль; xa- 
лью, что He могу пр!хать, такъ какь объъзжаю при- 
ходы M сейчась нахожгтсь BŁ ПорЬчьи К›зельскомъ"; 
3) Hs» Краменця отъ Вопынской Духовной Консисто- 
pla: „Телеграфируемъ о кончинЪ объъзжзющему enap- 
xlo Преосвященному Самону и выражаемъ сожалён]е 
по поводу тяжелой утраты“. 


Изь того же Кременца былз получена Tpora 
тельная и характерная телеграмма и отъ римо-като 
лическаго пралата кс. Неймака, 6. рэктора Ж хтомір- 
ской римо-католической духовной семинар'и, хороша: 
го знакомаго семьи Червяковскаго по Житоміру и 
Краменцу. Воть ея сдержан е: „Освфдомившись Ce- 
годня, что большого Mo*ro пр!ятеля, а Вашего супруга 
уже нтъ Ha свЪт%, cnkmy переслать Вамъ выраже- 
Hla самаго глубокаго своего брзтскаго сочувств я". 


Mar этой послЪдней телеграммы видно, что 
доброе сердце Е, O. Червяковскаго широко вмЪщало 
въ себЪ в-Ъхь, бззъ различ!я народностей и въроис- 
повЪданія. Истинный ХристЇаникъ, овъ во всфхь BA- 
nine братство‘'и всфхь обнималъ своею любовію. 
Это—уд%лъ немногихъ на землЪ, но нашъ почившій 
Е. О—чъ имълъ этотъ удЪлъ въ юдоли земной, 


Да вселится же онъ въ земл% живыхъ, да 6y- 
детъ легка ему земля бранная, да будетъ ему вЪчная 
память, какъ въ очахъ Бож!ихъ, такъ и среди TBX*, 
кто знапъ его, быль въ обценіи съ нимъ и пользо- 
вался оть полноты данныхъ ему талантовъ. 


№3 


Церковное обозрЪніе. 


Предсъдатель Русскаго заграничнгго Арх!ерей- 
okaro Синода, Высокопрзосвященный Митроп.литъ 
А чтоній опубликовалъ слЪдующее посланіе: 

Тяжкое испытанйе пссылаетъ намъ Господь 
вновь. Красные звЪри— палачи pycckaro нарола втор- 
глись въ предълы Китая и начали поголовное истреб- 
леніе pycckaro населенія прифронтовыхъ поселковъ 
съ неописуемой жестокостью. 

Вы Bc% уже достаточно освЪъдомяены объ этихъ 
звВрскихъ убійствахъ и насиліяхъ изъ повременной 
печати. А вынЪ я получилъ о семъ и сообщенія 
оттуда. 

Сердце сжимается отъ безсилія помочь нашимъ 
страдальцамъ. Въ поискахъ помощи, я вновь обратил- 
ся къ народамъ всего міра и ихь правительствамъ и 
пастырямъ съ прилагаемымъ при семъ воззваніемъ, 
прося ихъ внять воплю русскаго народа. 

Къ сожал%ънію, Европа все время глуха къ на- 
шимъ стонамь и въ русскомъ вопрос держится бо- 
nbe, чъмь загадочно. Поэтому мало питаю надежды 
на помощь отъ чуждыхъ намъ. Т%мъ болЪе, что тамъ 
въ Россіи истинно-православная Церковь въ оковахъ, 
заглушена, а поддерживаемое GOBBTCKOŃ властью UGP- 
ковноначаліе въ МосквЪ объявило себя лойяльнымъ 
къ совътамъ и даже всенародно выразило благодар- 
ность за ихъ внимательное отношен!е къ духовнымъ 
нуждамъ православнаго русскаго народа и засвид®- 
зельствовало, что оно въ единен|]и съ вовЪтскимъ 
правительєтвомъ. Ему послушгы въ этой аполитич- 
ности и лойяльности отколовшіеся отъ насъ здфсь, 
заграницей, нЪкоторые lepapxu и часть духовенства. 
И такое раздЪленіе въ такомъ кардинальномъ BONDO- 
СЪ не можеть не имфть ослабляющаго вліянія въ 
раздающихся протестахъ прстивъ красныхъ и не MO- 
жетъ не вызывать сомнЪнія ‘въ инестранцзхъ JID- 
дяхъ, чуждыхъ русскихъ дЪлъ. i 

Возложимъ же ynosaHle свое Ha Бога, 

Въ н.мъ COBBTŁ и Правда. HM» пари царству- 
ютъ и повелители узаконяютъ правду (Пр. Сол. 8, 
14, 16). Онъ Всемогущій низтагаеть анын съ 
престол въ и возноситъ смиренныхъ (Лук. 1, 52). 

Ему прол!емъ нашу молитву. Ему ВОЗВЪСТИмЪ 
печали наша. 

Призываю Архипастырей и пастырей въ одинъ 
изъ ближайшихъ дней совершить панихиду по жер- 
твамъ большевицкаго нападенія на ТрехрЪчье, имена 
коихь Господь вЬсть. 

Очень прошу устроить по церквамъ с5оръ BŁ 
пользу пострадавшихъ отъ насилій красныхъ на Даль- 
Hemb Востока, предваривъ таковой сборъ соотвЪт- 
ствующимъ словомъ. Сборъ надлежитъ переслать не- 
посредственно въ Харбанъ Генералу Хорвату, объеди- 
няющему эмиграцію на Дапьнемъ Восток%. 

Одновременно съ симъ прошу и Преосвящен- 
ныхь Архипастырей и пастырей Росс|йской Церкви, 


въ разсъян|и сущей, возстановить ежегодное помино- 


вен!е в:Ъхъ усопшихъ, убіенныхъ, въ огнЪ погиб- 
щихъ и въ MOpÈ потопшихъ въ это русское лихолћ- 
rie. Священнымь Соборомъ Всероссійской Правсслав- 
ной Церкви въ Москвъ (опредъленіе отъ 5-18 апр%- 
ля 1918 года) было установлено такое ежегопное молит- 
венное поминовен!е BO EGEŃ Росси въ день 25 января. 
Въ этоть день быль звЪфрски разстр®лянъ мой npen- 
мАстникъ по Кевской Митрополіи Высокопреосвяшен- 
ный Митр>полить Владиміръ. Этотъ первый. священ- 
номученикъ нашего лихолфтья. 

Помолимся въ этотъ день за отцезь нашихъ, 
братьевъ и сестеръ, павшихъ жертвами безбожнаго 
кроваваго большевизма, 
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Руссе люди! посвятите этотъ одинъ день MO- 
литвЪ за павшихъ, BO главЪ съ Царемъ вашимъ и Его 
царственной семьей, за Рсссію. Отвлекитесь отъ раз- 
ныхь развлечен{и и увеселеній, неумЪстныхъ нын%, 
когда Мать наша-Родина изнемогаетъ въ смертель- 
ныхь судорогахъ и благо -овЪйно склонитесь въ мо- 
литвЪ 3a нихъ. 

Boxle благословеніе буди со всфми Вами, 

Въ Выборгскомъ кае`дральномъ собор% по ини- 
цативЪ регента соборнаго хора П, Я. Шаповалова 
была отслужена. заупокойная литургія и панихида по 
всЪмь русскимъ · композиторамъ, потрудившимся на 
` Св. Православную Церковь и внесшимъ драгоц$нные 
вклады въ область духовнаго INkHia. 

На литургіи и панихидъ были исполнены произ- 
веденія Галуппи, Чайковвкаго, Архангельскаго, Глин- 
ки, Давыдова, Бортнянскаго, Степағова, Львовскаго и 
Смоленскаго, при чемъ особенно сильное впечатл®н!е 
было произведено Херувимской— Глинки и Отче нашъ 
— Степанова (соло —баритонъ Петербургской оперы 
Н. С. Бегичевъ). 

Соборъ былъ перелолненъ молящимися, живо 
откликнувшимися на доброе начинаніе II. Я. Шапова- 


лова и Gb полнымъ удовлетвореніемъ и благогов%н!-. 


емъ выспушавшими въ прекрасномъ исполнен много 
потрудившагося для этой службы хора выдающеся 
образцы цэрковнаго пънія, источникомъ для творче- 
ства которыхь, явилось глубокое религіозное чувство 
прэдставителей русской церкови й музыки, 


О ЗНАЧЕНИЙ 
ПОМЂСТНАГО СОБОРА. 


Въ виленской русской газ. тв „Наша Жизнь“ 
мы находимъ етатью Н. Серебрянскаго, озаглавлен- 
ную „Передъ Соборомъ“ и с›держащую, какъ пишетъ 
автэръ, „мысли взрующагс“ относительно грядущаго 
Пом%стнаго Собора Православной Церкви въ Поль- 
mb, Взгляды, высказанные автсромъ статьи, кажутся 
намъ заслуживающими большого внимані\я, а посему 
мы считаемъ нужнымъ ознакомить съ нею и нашихъ 
читателей. Ниже мы приводимъ полностью текстъ 
статьи г. Серебрянскаго: 

„Приближаются назначенные Св. Синодомъ вы- 
боры членовъ ПомЪфстнаго Церковнаго Собора, кото- 
рый долженъ открыться BŁ февралъ 19.50 года въ 
Варшав%. Нужно отдать справедливость, что KAKE в 
провинціи, по УЪздамъ, такъ и у насъ—заинтересо- 
ванность православнаго населенія предстоящимъ Собо- 
ромъ не большая. Не свидЪтельствуетъ это о равно- 
души къ интересамъ Церкви, ибо вЪдь интересы вя 
' призванъ защищать Соборъ, или о нежелан!и Hace- 
neula притти ей на помощь, а объясняется просто 
неосвъдомленностью. Да и то сказать — активность 
-свЪтскихъ людей въ, дЪлахъ церковныхъ, ихъ иниц1а- 
тива въ области разныхъ начинан!й въ жизни цер- 
ковно-общественной до самаго послъдняго времени 
особанно на поощрялись: духовенство — мы говоримъ, 
конечно, о массћ, а не объ отдЪльныхъ пастыряхь— 
относилось всегда съ какой то ревнивой подозри- 
тельностью, когда міряне проявляли  заинтересован- 
ность въ области церковныхъ MÈNE, считая, что NO- 
слЪдняя —обаасть, всецъло имъ принадлежащая. До 
войны этоть взгляцъ могь еще найти оправданіе въ 
фахтическомъ положеніи дла: интересы Церкви, no- 
нимаемой въ самомъ широкомъ смысл слова, были 
_ всецёло со всъхъ сторонъ ограждены, и ` священно- 
_ служители, въ сущности, не нуждались въ сотрудни» 
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честв и поддержкв мірянъ; и TÈ могли ограничи- 
ваться тъмъ, что разъ въ недълю посъщали храмъ 
Божій, выслушивали счередную NponoBknk на прихо- 
дящійся евангельск]й текстъ и,., о церкви забыли. 


Нын% мы BGŻ оказались BŁ совершевно ином® 
положен!и— обстоятельства, въ кстсрыхъ приходите 
существовать Православной Церкви, властғо дикту” 
KTb совершенно иное отношевіе къ ней мірянъ, тре’ 
бують отъ нихъ сознательности, псниман!я ея нужд”, 
сплоченія въ дружную и тЪсную православную семью 
для защиты и отстаиванья ея жизненһьхъ интере- 
совъ. Съ этой точки зр®н|я созывъ Помфстнаго Co- 
бора надлежитъ только прив тствсвать. Онъ долженъ 
въ первую голову задокументирсвать в$рность правс- 
славныхъ, Ж‘'тущихъь въ Польш%, Святой Правослає- 
ной Восточной Каеолической Церьви, а затфмъ EhM- 
р:ботать основы правового положенія Православной 
Церкви въ Польской РеспубликЪ и, наконецъ, нам» - 
тить вЪхи, опредълить пути, по которымъ должно 
пойти стр:ительство у ғасъ церковесй жизни въ 6y- 
дущемъ. Задача— нелегкая, но великая и настоятель- 
но требующая разр шевн!я. Не будемъ касаться боль- 
ного вопроса о каноничности Автокефальной Цериви 
въ Польш. Изъ ucToplu мы знаемъ, что классически 
правильвый npemtp»w молучєнія автокефал]и даетъ 
одна лишь Россійская Церковь; автокефалія же дру- 
гихъ Православныхъ Церквей вигдЪ не прошла глад- 
ко, вездЪ были тренія, вызванныя несотвЪтетвемъ 
теоратическаго примъневія къ жизни каноновъ и HA 
стоятельными реальными требсван|!ями жизни. A opa- 
вославная X.3Hb BŁ Псльшз находится въ совершен 
но особенныхъ уеловіяхъ: у васъ боле, чамъ гдъ-бы 
TO ни было, невозм'жно и недспустимо, во имя инте- 
ревовъ Св. Православ!я, съ необъяснимымъ упорствомъ 
старообрядческихъ начетчиковъ вастгивать на #њрно- 
сти форм въ ущербъ реальнымъ интересамъ Церкви. 
Несбхолимо во что бы то ви сталс урегулировать npa- 
вовое положен!е Церкви, пабы она могла paóo- 
тать свободно въ тъхъ рамкахъ, Kakla очерчены стро- 
гой лояльнсетью по отношен!ю къ государству и BEp- 
ностью канонамъ. Не можетъ быть, чтобы между этой 
лояльнсстью и этой върностью могли Єуществовать 
противорЪч!я не примиримыя, которыхъ даже IIOMBGT- 
ный Соборъ оказагся вы не въ силахъ преодолъть. 


Другая— такая чрезвычайно великая залача, ко- 
торую долженъ разръшить Помфстный Ccócpk — 
есть организац!я внутренняго устройства и регулиро- 
BaHle вчутренней жизни Православной Церкви. Hena- 
ромь въ программ ПомЪстнаго Собора .первымъ 
пунктомъ поставлено единеніе между lepapzień и BË- 
рующими! Необходимо во что бы то ни было добиться 
этого единенія, бевъ кстораго немыслима правильная 
церковная жизнь. А сдълать это не такъ легко: рас- 
тырское служене есть самоотверженная работа, 
каждодневный полвигъ самоотверженія — и безъ этой 
работы, безъ искры Божей въ своемъ сердцЪ не най- ' 
ти пастырю пути къ сердцу прихожанъ, не заслужить 
ихъ довърія и любви. Это столь необходимое преоб- 
ражен!е въ подлинныхъ пастырей для многрхъ быть 
можеть очень труднымъ, а кое для кого и невозмож- 
нымъ— HO это необходимо; сама жизнь настоятельно _ 
требует этого, ибо безъ этого необходимаго ycnoBla 
приходъ никогда не сдълается живой ячейкой право- 
спавной жизни Не явится опорою всей Церкви. 


Значеніе [омЪстнаго Ссбора колоссально. И духо- 
венство, и вЪрные должны д%ятельно готовиться къ 
нему — ибо отъ него зависитъ правильное устроен!е 
Правоспавной жизни въ Польш% на началахъ лойяль- 
ности къ Государству и вЪрности канонамъ“, 
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Изъ печати. 


HbROTOpbIA неточности. 


Мы уже неоднократно отмЪчали, что наши утвер- 
жденія и выводы встрьчаются съ возраженіями со 
стороны тъхъ лицъ, которыя считаютъ себя затрову- 


тыми нашими словами или полагаютъ себя компетен-_ 


тными: опровергнуть наши мнЪнія. Подобные отклики 
мы считавмъ явлен|емъ весьма положительнымь, ибо 
они свидЪтельствуютъ о жизненности затрагиваемыхъ 
нами темъ; а такъ кзкъ мы, конечно, не претандуемъ 
на непогрьшимость и признаемъ справедливость прин- 
ципа, что истина рождается въ спор%, то мы всегда 
ралы выслушать возражев!я и Стараемся по возмож- 
ности отвЪтить на заявленныя намъ недоумні!я, 

На сей разъ мы хотимъ посзятить нашъ обзоръ 
именно разсмотрЪн!ю · нЪкоторыхъ изъ возраженій, 
сдъланныхъ намъ, или по поводу темъ, которыми мы 
занимались за послъднеє время, 


poza 


Въ газетЬ „За CBoó>ny* отъ 10 января с; г. 
Д В. Философовъ въ особой статьЪ полемизируетъ 
съ нижеподписавшимся по позоду нёкоторыхь нашихъ 
замъчан!й, сдЪланныхь на этомь MBCT въ № 1-мъ 
„Воскреснаго Чтен|я“ отъ 5 января с. г., rab мы ro- 
ворили объ өтклякахь печати, посвященныхъ ‘пред- 
стоящему ПомЪстному Собору. Наши читатели, быть 
можеть, помнять, что мы пряводяли тогда и рядъ 
MHBHIK, высказачныхь газетой „За Сзободу“ ,прячемт, 


зтанавливзясь ма примЪчаніи, сдЪланномъ рэдакцей. 


этой газеты къ сгатьЪ г, Туберозова, напечатанной 
въ № 330 газеты „За Свободу" отъ прошлаго года, вы- 
сказали мнёніе, что BŁ этомъ примъчаніи panakula 

„безъ всякихь въ тому основан!й, позволяеть себф заполо-. 
‘` зрить серьезность отношенія Высшей Церковной Власти къ созыву 


Собора. Редакція газеты приняла name на себя см$лость высказать 
umnie, что новые разговоры о созыв Собора не Ó0rbe кажь тан- 


тичөсній. ходъ, въ разсчеть на TO, что польскія BIAC+A па немед- . 


левный созывъ Собора, безъ предварительнаго орау новаго 
Статута Православной Церкви, не согласятся“, 

Д. В. Философовъ останавлизается на этихъ Ha- 
шихь словахъ, въ которыхъ мы приводимъ точную 
цитату изъ редакціоиной замзтки, и доказываетъ, что 
редакція газеты им%ла „основанія заподозрить серь- 
езчость отношенія Высшей `Церковной Власти къ Co- 
зыву Собора“. Доказательства Д. В. Философова сво- 
дятся къ тому, что мы сами привнаемъ, что Высшая 
Церковная Власть еше He получ›ла pazpkmeria npa- 
вительства на созывъ Собора. Поэтому мы, якобы, не 
имфемъ прага утверждать, что „Высшая Церковная 
Власть сдълала все отъ нея зависещее и возможное, 
чтобы Соборъ состоялся“. 

Исходя изъ этого, В, Д. Философовъ „не можеть 
назвать такое отношеніе къ Собору серьезнымъ“ и 
подцерживаеть слЪдующее заявленіе, сдъланное въ 


той же ғазетЪ 4 января с. r. редакціей: 

. „B» течен!е nerbyn компетентные ортаны CROHX% сообщенй 
по столь интересующему православное населен!е вопросу не Crb- 
лали, изъ чего мы можемъ заключить, что тревожные слухи о судь- 
‚ бажь Помфетнаго Собора оказались, повидимому, необоснованнми. 
| Мы не можемъ допустить мысли, чтобы Высшая Церковная 
Власть, будучи хорошо освфдомленной о всей серьезности этихъ 
слуховъ, прошла мимо нихъ, рискуя поставить поль ударъ BCKX% 
лицъ, коихъ она сама дёлаетъ причастными къ столь важному въ 
жизни Церкви событію. 


Поэтому, возлагая всю отвфтственностьза возможныя ослож-. 
ненія на Высшее Церковное Управлен{=, мы помфщаемъ сегодня. 


Ha страницахъ „За Овоболу!“ обращеше r 'Туберозова „Ko Bchus 
радћющимъ о судьбахь еркви“. 
Причемъ добазляегъ со своей стороны: 


„Mab кажется, наша, редакціяевполић права, возложивъ всю 
отвтевенность 88 возможныя ссложнен!я ид „Высшее Церковное 
DOZ, , 


‘за церковныя бЪды и несчаст!я сошелъ преждевременно · 
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Такимъ образомъ, мы видумъ, что наши заявле» 
нія и полемлка съ нами являєтся для Д. В. Филосо- 
фэва лишь предлогомъ для критики д®йств!й Высшей 
Церковной Власти. Мы не отрицаемъ возможности и 
допустимости подобной критики въ орган граждан» 
ской печати, но полагаемъ, чго для нея, существуетъ 
иззЪстный предфлъ. Именно, этому вопросу была по» 
священа наша замътка въ „Воскресномъ Чтен[и“ „отъ 
5 января с. г, ибо мы думаемъ, что дискусс!я съ 
Высшей Цэрковной Впастью требуетъ наллежаще ува» 
жительнаго отношенія къ ней, Мы продолжаемъ Ha" 
стаивать, что 810 уваженіе не было воблюдено въ той 
редакц!онной зам%ткф газеты „За Свободу“, о которой 
говорилось уже вначал®. ВъЪдь, въ ней заподазрива- 
лось не только „серьезность отнешеній Высшей Цер- 
ковной Власти къ созыву Собора“, но и высказалось 
неуважительное педозрЪніе въ искренности этсй Вла- 
сти, когда говорилось, что по мнъвію редакція „но- 
вые разговоры, о созывЪ Собора не боле какъ Tak- 
тическій ходъ“ ‚ разсчитанный на запрещеніе со CTO- 
роны Правительства. Другими словами редакція „За 
Свободу“ позволила себ» инсинуировать, что Высшая 
Церковная Власть пыталась сознательно обмавуть 
свою паству. Мы продолжаемъ думать, что подобное 
угвержденіе можно не только назвать „СмЪлымъ *, но 
квалифицировать и гораздо болъе ръзкимъ словом+. 
Это, думается, сознавтъ. и самъ Д. В. Философовъ, 
почему и совершенно умалчиваетъ объ этомъ момент%, 
полемизируя съ нами. 

Что же каеается существа возраженій Д, В. Фи- 
лософэва относительно TOTO, „сдВлано ли BCe возмож- 
ное и зависящее отъ Высшей Церковной Власти“, чтобы 
Соборъ былъ созванъ, и возложенія на эту Власть 
„всей отв®тственности“ за неудачу, есл таковая по 
сл®дуетъ, то этого взгляда мы также никакъ не мс- 
жемъ признать правильнымъ. „Всю ствфтственьссть * 
несетъ человв къ или учрежден!е лишь тогга, еси 
все, что дълается, зависитъ исключительно отъ его 
воли и силъ. Въ данномъ случа это не имћетъ міста, 
ибо всъмъ хорошо извЪстно, что вопросъ будетъ pas- 
ръшаться также и другими факторами — при этомъ 
рьшающими, 

Возьмемъ прим%ръ, весьма яра), но поэтому 
именно убёдительвый, Д. В. Филоссфовъ уже въ Te- 
ченіе pana JETE самоотверженно и не покладая рукъ, 
съ большимъ талантомъ и энерг!ей борется съ боль- 
шевиками; однако, совЪтская власть до сихъ поръ су- 
ществувтъ. Неужели. можно за это „возлагать всю OT" 
вЪтственность“ на Д. В. Филоссфоға? 

Что же касается упрековъ въ томъ, будто бы 
Высшая Церковная Власть „рискуетъ поставить 'подъ 
ударъ всЪхъ лицъ, коихъ она сама дълаетъ причастны- 
ми къ столь важному въ жизни Церкви событію“*, въ 
каковыхъ словахъ опять таки справедливо можно 
усмотръть инсинуацію, что Высшая Церковная Власть 
сама тзбЪгнетъ такого „улара“, если онъ послЪдуетьъ, 
то въ этихъ словахъ намъ слышится демагогія весь- 
ма дурного тона. KoMy-KONY, a вилному публицисту, 
руков:дителю политическаго органа, не можетъ не 


быть извзетнымъ, что если, конечно, на: Высшую Uep- | 


ковную Власть не обрушится выговоръ полицейскаго 
или штрафь узднаго старосты, то въ соғдгвшемся 
положени, въ случаъ, еспи послълуютъ ccnoxHeHla, 
Высшей Церковной Власти придется перенести и пе- 
рестрадать великую долю тяготъ и скорбей. Kaks. 
велика порой эта доля душевныхъ страданій, знаютъ 
всЪ, кому хоть сколько нибуль извЪстнм подробности 
такихъ д%лъ, какъ судьбы Костомслотскаго прихода, 
Жабчинскаго храма, Павловицкой церкви и многихъ^ 
другихъ? РазвЪ не отъ этой кровавой туги сердечной 


въ могилу Свят, Патрархъ Тихонт? И всобще служе- 
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не святительское—по преимуществу испов% дническ!й 
.подвигь, тъмъ болље первосвятительское. Поезму мы 
считаемъ постыднымъ для сзрьезнаго политическаго 
органа заниматься столь примитивной демагогіей въ 
такой отвЪтственный и серьезный MOMSHTB, 


Другого рэда—возраженія мы взтръчавмъ въ газе- 
rk „Dziennik Wileński", отъ 5 января с. r., rnb kc. 
Юзефъ Марциновск!й возражавтъ вообще против» Ha- 
шихъ указан|й относительно месправедливостей, npe- 
терпваемыхъ Православной Церковью въ Польш%, a 
въ частности полемизируеть съ нашими замЪтками, 
напечатанными въ номер 50-мъ „Воскреснаго Чтеня* 
отъ 15 декабря 1929 г. 


Между прочимъ, кс. Марциновей упрекаетъ 
насъ въ несерьезномъ и даже шуточномъ отношен]и 
къ столь крупной научной пробтемЪ, каковой являет- 
ся моментъ фактическаго разрыва между Кіевской 
Митрополіей и Римомъ, по какому вопросу существу- 
еть большая научная литература. 


На это мы отвътимъ, что тоже нЪсколько ана- 
комы съ NBIIOMŁ научнаго изслъдованія и его мето- 
домъ. Но напомнимъ, что въ данномъ случаъ мы HH- 
какъ не могли чувствовать себя стоящими на плат- 
фэрмЪ научнаго спора, ибо мы возражали на весьма 
демагогическую статью, пом щенную въ № 253 газеты 
„Dziennik Wileński“, n$ изъ факта, врядъ-ли дока- 
заннаго точнымъ образомъ, сохранен|я канонической 
связи Кевской Митрополіи съ Римомъ и послЪ 1054 
года дЪлался тоть выводъ, что въ Польш® „Право- 
славе никогда не существовало, оно было навязано 
часги населенія только въ 19 skt“. 


Мы думаемъ, всякій серьезно мыслящій челов къ 

согласится съ нами, что подобное утвержцен!е oT- 
H 

нюдь не открываетъ возможности научной дискуссіи. 


Jante. тотъ же авторъ возражаетъ противъ Ha" 
шихъ утвержденій (въ № 51 „Воскр. Чтен!я за 1929 r.) 
о томъ, что случаи перецачи русскимъ празительствомъ 
’ православнымь латанскихъ костеловъ были сравни- 
тельнэ малочислеыны, и Yro почти Bch Takle храмы 
уже возвращены Католической Церкви. Азторъ 
приводитъ подробный списокъ, По Виленской р.-кат. 
епархіи: 1) 56 костеловъ, разновременно передћлан- 
ныхь въ церкви, а нын ставшихь снова католиче- 
скими храмами; 2) 36 костеловъ разновременно разо- 
` бранныхъ и уничтоженныхъ по случайнымъ причи- 
намъ; 3) 6 костеловъ—временно закрытыхъ, A HHH 
дъйствующихъ; 4) 5 бывшихъ католическихъ храмовъ 
и нынЪ находящихся въ обладан!и Правоспавной Цер- 
кви (Maman, Глубокое, Цыцынъ, Вилейка, Святки, 
Слонимъ). 


Изъ этого мы видимъ, что почти BC сохранив- 
mleca рим.-кат. храмы, нЪкогда закрытые или nepe- 
данные правоспавнымъ, нынЪ уже находятся BO BNA- 
дъни Рим.-Кат. Церкви. По всей громадной террито- 
plu, охватывающей почти ц®ликомъ двЪ нащихъ епар- 
х!и (Вяленскую и Гродненскую), при самомъ тщатель- 
HOME изслъдованіи удалось насчитать лишь 6 быв. 
католич. костеловъ въ православныхъ рукахъ.А меж- 
ду тёмъ, на этой территоріи предъявлено около 200 
исковъ O православныхъ храмахъ, предъявлено тъмъ 
Епископомъ, который печатно заявилъ, что не жела- 
етъ „ни одной православной церкви, а хочеть лишь 
получить обратно католическ|е костелы“. Ихъ всего 6 
этихъ костеловъ, а исковъ 200! 


Затъмъ кс. Марциновскій, оправдывая требова- 
Hle передачи чуть-ли не тридцати православныхъ хра- 
мовъ за одинъ католическій костелъ, совершенно yny- 


скаеть изъ виду то обстоятельство, какое большое. 


число православныхъ храмовъ, никогда не бывшихъ 
латинскими, ваходится сейчасъ въ рукахъ католиковъ. 


Въ той же Виленской рим.-кат. епархји ихъ можно 
насчитать нсколько дес̧ятковъ,а въ ихъ числЪ HMB- 
ются такія большія православныя святыни, какъ Суп” 
расльскій монастырь, Мурованская цёрковь и др. Мож” 
но безусловно считать, что такимъ образомъ Рим.” 
Католическая Церковь поквиталась „зубъ за зубъ, и 
даже со зчачительной надбавкой, не только за 6 спор» 
ныхь храмовъ, но и за всЪ когда-либо отнятые у нея 
русскимъ дравительствомъ и уничтоженные.. 


Еще разительнзе представляется вся неспра- 
ведливость нритязаній Римскс-Католической Цернви, 
когда мы вэзьмемъ всЪ эти цифры въ общемъ масш- 
табЬ —по всей Польш%. ВЪдь, евли во всей громад- 
ной Виленщин® u Гродненщин% за сто слишкомъ лътъ 
было обращено въ церкви 62 костела (изъ кеихъ ны- 
HË уже 56 возвращены), то въ маленькой Холмщин® 


за какихь нибудь 5—6 лЪть обращено въ костелы. 


147 православныхъ храмовъ; тамъ было временно за- 
крыто 6 костеловъ, здЪсь и по сей часъ заперте 133 
православныхъ храмовъ; тамъ за сто слишкомъ л%ътъ, 
часгично отъ случайны причинъ (пожары, наводне- 
нія), уничтожено 37 коетеловт, а здЪсь за какія-ни- 
будь десять льтъ разрушено 51 православный храмъ, 


А kakla цыфры получатся, если взять всю Поль- 
шу и вспомнить времена bonte даввія?! 


Теперь же съ насъ требуютъ еще 700 храмовъ, 
называя это „справедливостью“... 

НЪтъ ужь лучше не пытайтесь оправдывать 
своихъ притязаній цыфровыми данными, 


Cs цыфрами, вообще, слЪцуетъ обращаться OCTO- 
рожно, добросовЪстно и, прежде всего, ихъ надобно 
знать, а не выдумывать, 


Это зам%чаз|е мы вынуждены сдЪлать по поводу 
статьи, появившейся въ газет® „Діло“ отъ 1 янв. с.г. 
Одной изъ тенгенцій указанной замфтки является NO- 
пытка доказать, что, вырабатывая Положен!е о Собо- 
p, Св. Синодъ, якобы, стремился умалить предста- 
вительство украинской по національности паствы, не- 
справедливо распредъливъ между епархіями число 
выборныхъ членовъ С‹бора. Для доказательства этого 
положенія газета приводить цифры приходовъ по 
епархіямъ и при этомь указываетъ ихъ неточно. 
Такъ она насчитываетъ: въ Варшавской еп.—55 (на 
самомъ дал —82), въ Волынской —655 (въ дЪйстви- 
тельности — 681), въ Виленской —120 (въ дЪйствитель- 
ности — 170), въ Гродненсксй— 100 (въ. дЪъйствитель- 
ности— 181) и въ Полъсской— 309 (въ дфствительно- 
сти —317), и на этомъ основаніи строитъ выводы, что 
отношен!е численности членовъ Собора — 8:24:8:8:12 
—крайне несправедливо для украинскаго населенія. 


На самомъ же nbnb, за критерій отношен!я 
нужно принять не число приходовъ (измЪнчивое и 
условное), а численность населенія епарх!и. Тогда 
мы увидимъ, что и отношеніе числа членовъ Собора 
по ёпархіямъ почти точно совпадаетъ съ отношенемъ 
цифры прихожан; извъстное преимущество оказано 
лишь Варшавско-Холмской enapxlu, въ виду ея раз 
бросанности, HO и въ этомъ случа можно усмотръть 
скорЪе привиллегію украинской паствъ, составляющей 
большинство православныхъ въ этой епархіи. 


Не намъ однимъ приходится полемизировать съ 
аргументащей католическаго луховенства, Это дЪла- 
ютъ и лица, отстаивающія интересы государства, къ 
которому также обращены претенвіи и предъявлены 
иски католическаго епископата. 


,  Такъ, въ краковской газетъ „Часъ“, на дняхъ, 
нъкій кс. К., между прочимъ, обзинялъ правитель- 


MA 
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зтво въ томъ, что оно вызвало необходимость. пред“ - 
явленія исковъ, т, к. не осуществляеть конкордата съ 
папой, заключеннаго въ 1925 r., а именно до сихъ 
пооъ нз назначило свзихъ представителей въ комис- 
clio, которая д. 6. заняться разработкой м%ръ по mpo- 
веденію въ жизнь Конкордата, а также не исполня- 
еть его, т. к. нз вернуло Рим.-Кат. Цзркви тЪхь xpa- 
мовъ, которые ей рачьие прянадлежали, а которыми 
нынь BIaNBIOTŁ православные, къ чему Правитель- 
ство было, якобы, обязано на основан!и Конкордата. 

На это, въ той же газеть „Чась’ въ № отъ 
10 янв. с. r., нЪкій, повидимому хорошо осв$ домлен- 
ныйг. К. УУ. В. отвЪчаеть, uro упэмянутая Комивсія He 
дЪйствуеть именно по вив католическихъ духовныхъ 
властей, которыя не назчачили въ ея составъ новыхъ 
членовъ, вмёсто умершихъ въ прежніе годы, тогда 


„какъ.прздставители прзвительсева Bch напицо. Даль- 


ше онъ пишетъ: 

„Задачей этой комиссін является урегулировавіе вопроса 
исключительно о церковныхь строен!яхъ, конфискованныхь захват- 
ническими государствами и находащихся во владфн!и Польскаго 
Государства, но никакихъ иныхъ, A ужъ ви въ какомъ случаћ не 
бывшихъ католическихъ косгеловъ, превращенныхь въ дравослав- 
ныя церкви. Объ этихъ послъднихъ кон OPIATE даже вовсе не TO- 
воритъ, и ни изъ какихъ его постановлений пельзя извлечь выво- 
да, что правительство обязано ревиндицировать отъ православныхъ 
по латинскіе и по-үвіятскіе храмы, KOTO NMA они владбють Зна- 
чить, авторъ ошибается, утверждая, что п авительство не испол- 
няеть конкордата только потому, что 010 до сихъ поръ не OTO- 
брало у православныхь этихъ храмовъ. Вопросъ о ревиндикацін 
не иметь ничего общаго съ конкордатомъ“. 

Считаемъ нужнымъ отмьтить это убадительное 
и авторитетное заявпеніе, обчаруживак щее еше одну 
неточность аргументац[и католической публицистики. 

Vox. 


À 


Письмо въ Редакщю. 


Милостивый Государь, 
Глубокоуважаемый Господинъ Редакторъ! 
Препрозождая при семъ краткую зам%тку O по: 
ложеніи русской церкви св. Ольги въ Пире%, мы npo- 
симъ Bach не отказать въ сгоемъ содъйствіи KŁ Ha- 
печатан!ю и распространен\ю таковой среди русскихъ 


_эмигрантовъ (о печагьномъ состоян!и памятника Hä- 


шего прошлаго, равно и русскаго кладбища въ lapes), 
Съ совершеннымъ почтеніємъ 
Протојерей Павелъ Крахмалевъ. 
Греція, Гор. Пирей, 
Ул. Алкив|аду, № 235, 


РУССКАЯ ЦЕРКОВЬ ВЪ Г, ПИРЕЪ (Греція). 


Въ 1904 голу Bb [lup3h былъ открытъ русскій 
храмъ, обслуживавшія русскую бэльницу и команды 
русскихъ судовъ. НынЪ храмъ об:луживабтъ немного- 


‚численныхь оставшихся BŁ [lupeż русскихъ, большей 


чазтью нуждающихся инвалидовъ послфдней войны. 
Въ общемъ храмъ, въ настоящее время, иметь 17 
челозЪкь прихожанъ и нахоцатся въ весьма тяже- 
ломъ матер!альномъ положеніи. Причтъ бёъдствуетъ, 
храмъ требуатъь ремонта, не производившагося съ MO- 
мента его освященія, т, е, съ 1904 года. Въ такомъ 
же тяжеломь положеніи находится и русское кладби- 
ще, гдъ уже погребзно свыше 700 человъкъ, u rab 
HaXONATŁ упокоен!е BGB умирающ!е pycckle, прожива- 
ющіе въ Афинахъ, Пире и ихъ онрестностяхь. 

Въ виду всего, этого причтъ вынужденъ обра- 
титься къ русскимъ люпямъ съ горячимъ призывомъ 


помочь храму, этому пока еще живому памятнику 


славнаго прешлаго Росси. 
IloxepTBoBaHla прәсимъ направлять на. имя Haz 


` стоятеля ПротоЇерея Павла Крахмалева. 


„Греція, Гор. Пирей, Улица Anknelany, 235. 
Причть Пирейской Свято-Ольгинской церкви, 


Хроника. 


МИТРОПОЛИЧЬИ БОГОСЛУЖЕНІЯ. Въ празд- 
иикъ Богоявленія, 6 янвяря с, г, Его Блаженство 
совершилъ Литургю и Крещенское водосвяте въ Мит- 
рополичьей Мар!е-Магдапинииской церкви при огром- 
нйшемъ собраніи молящихся, 

Въ воскресенье, 12 января с. г., Его Блажен» 
ство совершилъ Лятургію· въ Митрополичьей пещер- 
ной цер:ви во имя Страстей Христовыхъ. 


ЕГО БЛАЖЕНСТВО У Г. ПРЕЗИДЕНТА РЕС- 
ПУБЛИКИ. B» пятницу, 10 января с. r., въ 12/2 4KG, 
дня Его Блаженство былъ принятъ на ауліенціи въ 
Королевскомъ замка Г. Президентомъ Республики и 
вручилъ ему MeMoplan* по дълу о созывЪ ПомЪстнаго 
Собора. 

КОНФЕРЕНЦІЯ РЕГЕНТОВЪ АРХІЕРЕЙСКИХЪ 
ХОРОВЪ ПО ВОПРОСАМЪ ЦЕРКОВНАГО ПЪМЯ. 
10и11 января с. r. въ Варшав% состоялось, nons прел- 
сълательствомъ Его :Блаженства, Ковференц!я реген- 
товъ арх!ерейскихъ хоровъ по вспросамъ церксвваго 
nżula. Въ Конференщи взяли участіе: регентъ Bap- 
шавскаго Митрополичьяго хора r. Пекарскій, регентъ 
Кременецкаго apxlepełckaro хора г. Капитонецт, pe- 
ггнть Гродненскаго арх!ерейскаго хора священникъ 
о. Леонтій Петропавловскій, регенть Виленскаго ар- 
хіерейскаго хера r. Матвіецъ и регенть Лодзинскаге 
соборчаго хора г. Коцыкъ. Регентъ Пинскаго ар»!е- 
рейскаго хора r. Плевицкій He орабылъ по болЪзни. 

Конференцію открылъ Его Блажекство 10 янва- 
ря въ 11 чав. дня KpaTKAM% словомъ о современнсмъ 
состояніи, задачахъ и нуждахъ правоспавнаго uep- 
ковнаго mbula въ Польш%. Вицепредсъдателемъ Kon- 
фаренціи былъ избранъ о. Петропавловск! и Cekpe- 
таремъ г. Матвіецъ.. Дальнфйш!я работы Конференц'и 
проходили подъ руководствомъ ВицепредсЪдгтеля о 
Петропавловскаго. 11 января въ 4 часа вечера Его 
Бтаженство принялъ отъ членовь Конференши oT- 
четъ объ ихь рзботахъ и закрылъ Конференпію. · 


СРОЧНЫЙ ЗАПРОСЪ ВЪ СЕЙМЪ О РАЗБОР- 
КЪ ХРАМОВЪ НА ХОЛМЩИНЂЪ. 10 января с. года 
украинская паряаментская фракція внесла въ Сеймъ 
срочный вопросъ по далу о массовыхъ разборкахъ 
православныхъ храмовъ на Холмщии%. Сп? шность 
запроса защищалъ депутатъ Сейма г. CrpyTyBckih. · 
Срочность запроса отклонена голссеми фракцій блока 
сотрудничества съ правительствомъ и иародорсй де- 
мократіей. 


СРОЧНЫЙ ЗАПРОСЪ ВЪ СЕЙМЪ О ПОМЪ- 
СТНОМЪ СОБОР». 15 января с. г. украинская nap- 
ламентская фрахція внесла въ Сеўмъ срочный за- 
просъ о неразръшевіи граждагскими властями прихог- 
скихъ собраній 12 января въ связи съ предназначен- 
нымъ Высшей Церковнсй В астью созыва Пом+стнаго 
Собора на 12 февраля с. г. Соочность запроса защи- 
manx депутатъ Сейма г. С, Хруцкій. При голосова- 
нія за спъшность вапроса высказались BCE сеймовыё 
фракц!и, за исключеемъ безпартійнаго блока сотруд- 
ничества съ правительствомъ. 


ОТКАЗЪ Bb ОТКРЫТІИ ПРИХОДОВЪ. Мини- 
стерство Исповъланій ув+ домило сбъ отклонен!и XO- 
датайствъ Его Блаженства, по представленію Грод- 
ненской Епархіальнсй Власти, cés открытіи фул]- 
альныхъ приходсвъ въ с. с. Гродненской Enapxlu: 
Пухлы, Бфльскаго ytana, и Горностаевичи, Волко- 
выскаго у%зда. 


ГА 


zgłaszane są Przewodniczącemu, który ostatecznie 
rostrzyga wszystkie wynikające wątpliwości. Jeśli 
do chwili zamknięcia posiedzenia nie wpłynęło uwag 
co do treści protokułu poprzedniego posiedzenia, 
ten ostatni uważany jest za zatwierdzony. 

46. Zatwierdzony protokuł podpisują Przewod: 
niczący i Sekretarz. 

47. Przewodniczączy Soboru rozstrzyga wszy- 
stkie wątpliwości, wynikające w sprawie. układania 
protokułu i jego poprawiania. 

48. Pisma w sprawach Soboru podpisują Prze- 
wodniczący i Sekretarz. 

Za zgodność: 
Sekretarz Św. Synodu J. Rószczycki. 


OAOIL EERTE 


ОТЪ КАНЦЕЛЯГІИ CB. СИНОДА. 


ВслЪдствіе cBbybulń, появившихся въ печати, O 
посл довавщемъ со стороны административныхъ вла- 
стей воспрещен|и созыва Помъстнаго Собора Авто- 
кефальной Православной Церкви BŁ Польш%, Kamne- 
napia CB. Синода, по распоряженію Ero Блаженства 
Митрополита Діонисія, сообщаеть нижеслЪдующее: 

По принятіи принципіаль ваго ръшенія о созывЪ 
ПомЪстнаго Собора, Его Блаженство, отношеніемъ 
отъ 22 ноября 1949 r. за № 7018, увЪдомилъ r. Mu- 
нистра Испов%дан!й u Hapcnaaro Просвъщенія о Ta- 
KOBOM% ръшеніи, поцробзо излагая мотивы, побудив- 
mie принять это ръшеніе, а также, по cunb ст. 14 
Временныхъ Правилъ объ отвошен!и Правительетва 
xb Право:лавной Церкви въ ПольшЪ, испрашивая co- 
гласія г. Министра на созывъ Собора. 

Всләдъ за этимъ, 11 декабря 1929 r., во время 
личной bechas съ г. Министромъ, Блаженнъй шій Митро- 
полить Дони выслушалъ :заявленіе г. Министра 
объ его принцишальномъ ‘согласіи на созывъ Собора 
съ тъмъ, что окончательное pbluezie будетъ принято 
г. Министромъ по представленіи ему Положенія о Co- 
борв, его Устава и Программы его работъ. Таковые 
были одобрены Cs. Синодомъ на засЪданіи 12 декаб- 
ря 1929 г. и перасланы г. Манастру. ИсловЪ дан! и 
Народнаго Просвфвшен|я, при письмћ Его Блаженства 
отъ 21 декабря 1929 r. за № 7682. Одвовременно 
эти постановлен!я Ce. Синода были опубликозаны, 
и также было отдано распоряженіе о производ- 
ствЪ ряда подготозительныхь pastre и выбор- 
ныхь  NBACTBIAK къ созыву Помфстнаго Собора, 
каковыя NBACTBIA являются внутренне-церковными и, 
въ силу ст. 14 Временныхь Празилъ, опредёляющеёр, 
чте созтавъ Собора ‚устанавливается Св: Синодомъ. 
не требуютъ предварительнаго одобренія государ- 
‘ственной власти. | 

Еще до ознякомлевія съ вышеуказанными поста- 
новленіями CB. Canona, г. Минивтръ ИаповЪланій и 
Народнаго Просвёщен!я, 21 декабря 1929 г, за №6801, 
обратился къ Его Бяаженству съ письмомъ, въ 
‚которомъ отрицаетъ правомоч]я Св. Синода предпри- 
нимать безъ согласія Министерства подготовительные 
° шаги къ созыву Собора и воспрещаетъ производбтво 
` таковыхъ. 

Я Въ своемь отвЪтЪ, отъ ЗІ декабря 1929 r. за 
№ 7835, Блаженнъйшія Митрополитъ Д!онис|й изло- 


жилъ вышеприведенчую точку зрънія Высшей Цер-. 


ковной Власти, въ силу которой, какъ на основанія 
дЪйствующей Конституція, такъ и Временныхь Пра- 
вилъ объ отношен|и Правительства къ Автокефаль=: 
ной Правоспавыой Церкви въ Польш%, Высшая Цер- 
козная Власть свободна во'внутреняихъ церковныхъ 
дЪйствіяхъ, а Митрополитъ Варшавскій и всея Поль- 
ши, какъ Pnaca Церкви, He является въ этомъ OTHO- 
шенін подчиненнымъ г. Министра Исповфданій. Сверхъ 
того, Его Блаженство указываетъ, что имъ призвает- 
ея, согласно ет. 14 Временныхъ Правилъ, необходи- 


мость соглас!я г. Министра" на созывъ Собора, и чте 
сообразно съ этимъ въ оффиціальномъ оповзщен!и 
Канцеляріи Св. Синода о предстоящемъ Собор быно 
указано, что срокъ прибытія членовъ Собора для уча- 
стія въ немъ будетъ сообщено дополнительғо. Въ за 
ключен!е Блаженнъйшій Митропслитъ Д]онис\й еше 
разъ просилъ г. Министра дать свое согласіе на Co; 
зывь Ссбора на началахъ и въ срокъ установленный 
Св. Синодомъ, 

На это поспфднее письмо не послъдовало отв - 
та Министерства по сего врекени. Зато изъ сообще- 
ый Епарх!альныхъ Властей сталс извЪстно, что адми- 
нистративныя власти на MBCTAX* получили предписа- 
Mie H2 допускать приходекихъ избирателеныхъ собра- 
нй. Ввиду того, что во Временныхъ Правилахъ, A 
также M въ другихъ дЪйствующихъ законоположені- 
яхъ, не прелусмотръна необходимоєть не только ис- 
прошенія разръшенія гражданскихъ властей на про- 
изводство. собран! й въ храмахъ, но даже увћдомленія 
о таковыхъ этихъ властей, Его Блаженство указалъ 
всъмъ Епархіальнымъ Впастямъ, что приходскія из- 
бирательныя собранія должны быть произведены, со- 
гласно установленному порядку. 


Варшава, 11 января 1930 года: 


ОПРЕДЪЛЕН!ИЯ С зЯЩЕННАГО СИНОДА. 


ОПРЕДЪЛЕНІЯМИ СВЯЩЕННАГО СИНОДА: 


Оть 11 декабря 1929 года за № 160, одобрены 
maponpłarla Ero Блаженства въ связи ‘съ судебными 
дълами, возбужденными Римско-Католическимъ Епи- 
скопатомъ, послЪдовавшія во исполненіе опредЪленія 
Св. Синода отъ 16 августа 1929 года, и ‘включены BŁ 
синодальныя опредфлен\я распоряженія Ero Блажен- 
ства относительно чтенія молитвы ва литургіи „Го- 
споди, Боже нашъ", прорзводства церковно тарелоч- 
наго сбора на защиту Св. Лавры, церквей и мона- 
стырей, равно и относитезьно единовременныхъ вано- 
совь на ту же цёль. 

Оть 11 декабря 1929 года за № 184, включено 
въ синодальныя опредзлен!я распоряжен!е Его Бла- 
женства, OTE. 30 августа 1929 года за № 5410, о 
расиространен!и дЪйств\й польско-нЪмецкаго Corna- 
шенія о правовой помощи, отъ 5 августа 1929 года 
(Дн. Зак. № 36—1926 r.), и на Духовные Суды Пра- 
вослазной Церкви въ ПольшЪ, т. е. BŁ случа%ъ, если- 
бы ньмецкй подданный, HA основан]и ст. 5.й, упомя- 
нугаго соглашенія, обратился къ Духовному Суду 
Правоспавной Церкви въ Польшф и представилъ, 
установленное ст. 6-й того же соглашенія, свидътель- 
ство о б®дности, то Духовный Судъ ему таковое npa- 
во прелоставитъ. 

Оть 11 декабря 1929 года за № 166, поручено 
Высокопреосвященнъйшему Александру, Аржепископу 
Flonbcckomy и Пинскому, пересмотръть текстъ „Книги 
молебныхъ пЪній“* и составить новую редакцію тако- 
вого, примфнительно къ современнымъ условіямъ nep- 
ковной жизни, предстаривъ проектъ измЪненной pe- 
дакція Ha одобрен!е Св. Синода къ слъдующей cecclu. 

Отъ 14 декабря 1929 года за № 251, 
Каноническая Инструкція для Военнаго Православ- 
наго Духовенства. 

Or» 14 декабря 1929 года за № 254, одобрены 
правила и программа для желающихъ подвергнуться 
испытаніямъ Ha 3EaHie православнаго законоучителя 
въ повшехныхъ сельскихъь школахъ. 

Оть 14 декабря 1929 года за № 248, предписа- 
но Епарх|альвымъ Начальствамъ, а чрезъ нвхъ NON- 
вдомственному духовенству пріобрътать колокола 
чрезъ BapmaBcklk Синодальный Складъ. 


одобрена! 


ке 
Ta 
zę 
р 
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Bedaktor-Wydawca P. Ziemcow. 


- Извлеченіе изъ доклада Варшавско: Холмской Ду- 


ховной Консисторіи 0 догматическомъ ученіи и ха- · 


рактер священства Польсваго Нащенальнаго Носте- 
ла, такъ называемаго „годуровскаго“. 


(Печатается, согласно опредъленію Священнаго 
Синода отъ 14 декабря 192% года за № 252, nna 
всеобщаго свЪдЪнія и ознакомленія правоєлавнаго 
клира и върныхъ). З 
"1 Вел%дствіе сбращекія нёсколькихъ ксендзовъ 
Польскаго Народоваго Костела, такъ называемыхъ 
„годуровцевъ“, съ просьбой o принят!и ихъ въ лоно 
Польскаго Правос̧лавнаго Народоваго Костела, Кон- 
систор!я предвзрительно приступила къ разсмотрънію 
догматическаго и нравственнаго ученія этой секты; а 
также къ разоЪшенію вопроса, сохранилось ли ano- 
стольское преемство благодати въ голуровскомъ свя- 
щенствћ. 

Has детальнаго разсмотрънія духовной литера- 
туры названной секты выяснилось, что Епископъ To- 
дуръ. вопреки 7 правилу Третьяго Вселенскаго Со- 
бора, составилъ свой символъ въры, совершенно OT- 
личный отъ Никео-Цареградскаго Символа В%ры, 
составленнаго Отцами Церкви на Первомъ и Второмъ 
Вселенскихъ Соборахъ. 

Учене BPH въ годуровскомъ символЪ изложено 
въ общихь выраженіяхъ, часто цвусмысленно, безъ яс- 
наго и точнаго опредълевія догматовъ вЪры. 

Въ этомъ символь въры HŻTŁ% указанія Ha 
Троичность Лицъ въ Bork. Такъ, ученіе о Borż 
Отц изложено въ весьма общихъ выраженіяхъ, HE 
дающихъ яснаго u полнаго понятія о Его свойствахь. 
Ученіе же o Іясусъ ХристЪ выражено двусмысленно, 
но всетаки изъ 2 члена можно заключить, что Го- 
дуръ не признаетъ Іисуса Христа истиннымъ Богомъ, 
рожденнымъ отъ вЪчности изъ существа Отца, ean- 
нороднымъ, равнымъ и совћчнымъ Богу Отцу, и не 
называетъ Его Сыномъ Boxlum». Если же въ дру- 
гихъ мстахъ и называєтъ Его Сыномъ Божіимъ, то 
не по существу, а только. какъ образъ и выраженіе 
Божественныхъ совершенствъ, какъ челов%ка, создан- 
наго по образу и по подобію Божію и имъюшаго въ 
душ частицу Божества, или просто въ томъ смысл, 
какъ и Bob христЙане называютгя ‘сынами Божіими. 
Поэтому, Годуръ Пресвятую Дъву Марію не называ- 
етъ „Богородицей“, а только бъдной женщиной Ma- 
рей (,z biednej niewiasty Marji“). Отсюда, хотя онъ 
и называеть Іисуса Христа Спасителемъ и Возроди- 
телемъ ‘чаловЪчества, но догмата Mckynnekia не при- 
знаеть и, слЪдовательно, ниспроваргаетъ христ|ан- 
ство, такъ какъ цзлью пришествія Іисуса Христа на 
землю онъ считаеть HÈ искуплеме людей, а только 
наученіе ихъ истинному религ\ознсму знанію M доб- 
родЪтели. Taks, по ученію Годура, Тесусъ Христосъ 
есть тольхо посланникъ Бога, въ Своей жизни про- 
явившій недосягаемый ` идеалъ добродЪтели, любви, 
мудрости, ›жертвенности для другихъ, особенно Tpm- 
никовъ, и что Своимъ трудомъ, ученемъ и мучени- 
ческою смертью онъ сталъ искрою, зародышемъ но- 
вой жизни человъчества, берущаго свое начало, силу 
и полноту въ познаніи Бога, любзи къ Нему и испол- 
неніи Его святой воли. 

Въ Зи 4 членахъ умалчивается и о Божествъ 


‚Святаго Духа, а Духъ Святый, очевидно, есть только 


служебная сила Boxla, управляющая міромъ, въ NO- 
рядкъ естественномъ и нравственномъ, и сообщаю- 
щая благодать Божію людямъ, которая, при соглас- 
номъ трудв съ ней, даетъ успокоен!е душ, GOENKHE- 
ніе съ Богомъ и нескончаемое счастье. i 

Бол%е подробно излагается учен!е о Церкви, но 


_ Годуръ требуетъ, чтобы Тъло Церкви составляли BÈ- 


\ 
рующіе всъхъ христіанскихъ вЪроиспсвълакій, безъ 
разлизія догматическихъ разнсстер. 
Въ ð и членЪ излагается взглядъ на соціаль- 
ное положеніе людей. 

Въ 10 и 11 unesh Годуръ выражаетъ свою BŃ- 
ру въ будущую загробную жизнь, которая будетъ про- 
долженіемъ нашей земной жизни, и стерень блажен- 
ства которсй JIET зависЪзь отъ земной жизни, а 
особенно отъ состоянія нашей души въ посл&дн]я MH- 
нуты предъ смертью. Въря въ могущество любви, NH- 
nocepnła и справелливссти Божей, Голуръ не допу- 
скаетъ существован!я гда и в%чныхъ мученій гръЪш- 
BHKOBŁ, а увъренъ, что BGŻ люди безъ исключенія, 
будутъ въ будущей жизни наслажлаться, хотя и въ 
разной степени, блаженствомъ, а въ конц концоғъ 
очистятся отъ всякихь грЪховъ и соединятся, какъ бы 
сольются. съ Богомъ. 


Однако, при всемъ этомъ, хотя и въ лсгической 
послЪдовательности этого учен!я и не спЪдуетъ, Гс- 
дуръ не только признает» BGB семь Таинствт, но къ 
нимъ присоединяетъь еще и восьмое, которое онъ CYK- 
таеть самымъ главнымъ: этс—слушак]е слова Boxla. 

Нравственное учене не представляетъ большой 
разности съ православнымъ. - 

Таково въ краткихъ чертахъ религіозное ученіе 
такъ называємыхъ „Ггодуровцевъ“. с 

Что касается вопроса о существованји апсстоль- 
ekaro преемства бл: годати въ горурсвсксмъ священ- 
ств, TO вужво признать, что самъ Епископъ Горурт, 
хакъ получившій епископскую хиротон]ю отъ Старс- 
католическихь ‘ Егископовъ; имЪеть таковую преем- 
ственность благодати, но рукоположенвыхъ имъ ксенд- 
зовь нельзя признать получившими благодатное свя- 
щенство, какъ рукоположевньхъ ерзтическимъ Епь- 
скопомъ. 

TS Епископы, которыхъ 
Годуръ самолично, 


хиротонисалъ. Enp- 


скопъ и при этомъ требовалъ 


исповЪданія тяжкаго еретическаго ученія, ниспровер- 
гающаго все христіанство, котсрое изложено въ его 
символ вфры, не могутъ быть признаны истинными 
Епископами, а потому и рукоположенныхъ ‘ими въ 
священный санъ лицъ, также, нельзя признать свя- 
щенниками, у 


OGŁOSZENIA. 


i Konsystorz Prawosławny w Wilnie (Ostrobram- 
ska 10) wzywa: niewiadomą z pobytu Annę 
с. Piotra, z domu Nawdyńską, Michalenkową na 
dzień 20 stycznia 1930 r, jako pozwaną w sprawie 
rozwodowej. Jednocześnie uprasza się osoby, któ- 
rym znane jest miejsce zamieszkania pozwanej, 
o powiadomienie o tem Konsystorza. 3—3 


Konsystorz Prawosławny w Wilnie (Osrobram- 
ska 10) wzywa niewiadoma z pobytu. Jadwi- 
gę Brzezińską vel Piotrowską ńa dzień 25 marca 
1930 r., jako pozwaną w sprawie rozwodowej. 
Jednocześnie uprasza się osoby, którym znane jest 
miejsce zamieszkania pozwanej, o powiadomienie 
o tem Konsystorza. 3—2 


Konsystorz Prawosławny w Wilnie (Ostrobram- 
ska 10) wzywa niewiadomą z pobytu Bronisławę, 
z domu Leśniewską, Walaszczykową, jako pozwa- 
ną w sprawie rozwodowej,na dzień 1 marca 1930 r. 
Jednocześnie uprasza się osoby, którym znane 
jest miejsce zamieszkania Bronislawy Waląszczy- 
kowej, o powiadomienie o tem Konsystorza. 3—2 
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